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Wstęp

Europa jako cywilizacja wyłoniła się z głębokiego, wielowiekowego 
kryzysu, jaki zapanował po upadku Imperium Rzymskiego – wpierw 
zachodniego, następnie wschodniego. Po okresie wczesnego średnio-
wiecza, trwającym od końca V wieku po wiek X, określanym niekie-
dy w literaturze jako „wieki ciemne”, nadszedł okres wychodzenia 
z „mroku dziejów” i cywilizacyjnej zapaści. Umacniały się struktury 
państwowe, postępował proces chrystianizacji północnej części Eu-
ropy i włączania dawnego barbaricum w obręb cywilizacji, wreszcie 
powstawały uniwersytety, których roli w kształtowaniu cywilizacji 
europejskiej nie sposób przecenić. Europa ekspandowała. Kolejne 
zamorskie wyprawy przynosiły wiedzę o „nowym świecie” – jego 
ludach, zasobach, zwyczajach i obyczajach. Dokonywała się poli-
tyczna i kulturowa ekspansja cywilizacji europejskiej, która trwała 
aż do początku wieku XX.

Europa zdecydowała się wówczas na podwójne samobójstwo, 
czego wyrazem były dwie wielkie wojny światowe, obie zapocząt-
kowane w Europie, przez Europejczyków. W ich efekcie Europa 
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przestała być centrum świata i stała się jednym z kilku uczestni-
ków stosunków międzynarodowych, obok Stanów Zjednoczonych, 
ZSRR/Rosji, Chin oraz umacniających w ostatnich dekadach swoją 
pozycję geostrategiczną takich państw jak Indie, Japonia czy Bra-
zylia. Zainicjowany w latach 50. XX wieku odważny projekt euro-
pejskiej integracji był z jednej strony rozpaczliwą próbą ratowania 
resztek prestiżu międzynarodowego Europy, z drugiej – środkiem 
mającym przeciwdziałać odrodzeniu się nacjonalizmów na Starym 
Kontynencie.

Nową epokę w dziejach Europy wyznaczył Annus mirabilis (1989). 
Upadek żelaznej kurtyny sam z siebie z oczywistych względów nie 
rozwiązywał problemu dramatycznego podziału Europy i jego poli-
tycznych, gospodarczych, kulturowych i mentalnych konsekwencji. 
Reintegracja Europy stała się głównym wyzwaniem, bardzo aktual-
nym, zważywszy na niepewną wciąż akcesję tzw. Bałkanów Zachod-
nich oraz Ukrainy i Mołdawii do Unii Europejskiej.

Wojna na Ukrainie zrodziła z kolei szereg pytań o zdolność 
Europy do rozwiązywania poważnych kryzysów militarnych, wy-
stępujących – podobnie jak to było w przypadku serii wojen w b. Ju-
gosławii – na jej podwórku. Należy też pamiętać, że równolegle do 
dokonujących się procesów integracyjnych nadal silne pozostają siły 
odśrodkowe, sceptyczne wobec nie tyle integracji europejskiej jako 
takiej, ile dominującego politycznie jej modelu. Opuszczenie UE 
przez Wielką Brytanię powinno stanowić ważne memento i powód 
do głębokiej refleksji dla tych, dla których integracja europejska 
pozostaje wartością.

Niniejsza publikacja jest owocem współpracy międzynarodowej 
oraz wspólnego namysłu badawczego naukowców – politologów 
z Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie oraz 
reprezentantów tej dyscypliny z Rumunii (Universitatea Babeș- 
-Bolyai, Kluż Napoca), Słowacji (Univerzita Pavla Jozefa Šafárika 
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v Košiciach; Trnavská univerzita, Trnawa) i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki (University of North Carolina at Chapel Hill).

Zapraszając poszczególnych Autorów do współpracy, Redakto-
rzy postawili tezę i pytanie: „W ostatnich dwóch dekadach Europa 
znajduje się w czterorakim kryzysie: finansowym, migracyjnym, 
pandemicznym, bezpieczeństwa. Zupełnie inną naturę posiada 
piąty kryzys: kulturowo-cywilizacyjny rozgrywający się w sferze 
aksjologii. Czy i w jaki sposób kryzysy ujawniające się w różnych 
wymiarach życia społeczno-politycznego ostatecznie wzmacniają 
czy osłabiają Europę?”

Autorów poproszono ponadto, by udzielając odpowiedzi na 
to pytanie wzięli także pod uwagę następujące pytania uszczegó-
ławiające:

– Tożsamość europejska – tożsamości w Europie? Czym współ-
cześnie wyraża się lub powinna wyrażać się tożsamość europejska? 
Z jakiego rodzaju kryzysami się ona mierzy?

– Przyszłość projektu europejskiego (Unii Europejskiej). Dlaczego 
tak trudno osiągnąć konsensus odnośnie do celu dalszej integracji? 
Czy Unia Europejska ma przyszłość?

– Rola Europy w świecie i... misja? Czy Europa ma coś istotnego 
do zaproponowania reszcie świata? Europa wobec Rosji – Rosja jako 
anty-Europa? Rosja w 2014 roku rzuciła otwarte wyzwanie Europie. 
W 2022 roku stało się już ono wystarczająco dosadne. Kto w osta-
tecznym rozrachunku zmieni kogo bardziej – Rosja Europę czy Eu-
ropa Rosję? Europa wobec Ameryki. Czy Europa potrzebuje Stanów 
Zjednoczonych Ameryki? Dlaczego?

– Jak dynamika zmian i kryzysów w Europie wpływa na rede-
finiowanie idei polityczności we współczesnym świecie? Czy zmie-
niająca się Europa zmienia też podstawy polityki, wpływa na role 
i znaczenie państw narodowych oraz style i sposoby prowadzenia 
polityki?
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– Polska w Europie. Dlaczego Polska jest w Europie? Dlaczego 
europejskość jest ważna dla Polaków? Jaka jest rola Polski w Europie? 
(pytanie do polskich Autorów).

– Jaką rolę powinna odgrywać Polska w Europie i świecie, obecnie 
i w przyszłości? (pytanie do zagranicznych Autorów).



The transformative power of the EU 
in Romanian-Ukrainian relations

Adrian-Gabriel Corpădean

Premises and objectives

Two countries that share a 600-kilometer-long border, and even 
more importantly, an outer border of the European Union, should 
have an ample common story to tell. However, this does not neces-
sarily hold true of Romania and Ukraine, despite the considerable 
amount of common heritage these neighbours possess, yet until 
recently, somewhat failed to acknowledge, let alone embrace. Three 
post-communist steps have contributed to the enactment of con-
structive change and to an increasingly fruitful mutual knowledge 
endeavour, chronologically occurring as such: Romania’s NATO 
membership, EU integration and the unjustified Russian invasion 
of Ukraine as of February 2022. Our research will exhibit that the 
potential for cooperation, cross-border initiatives and the pursuit 
of common goals ought to have been the backbone of bilateral rela-
tions between Bucharest and Kyiv, but this did not materialise itself 
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in the past, for the most part, due to constant Russian interference, 
puny political agendas, but also genuine concerns over several top-
ics of interest and unresolved historical dossiers. While it is a shame 
that it took a war of aggression to rediscover the immense potential 
for collaboration between the two countries, it was indeed the EU 
that paved the way for what is bound to be a much more productive 
approach in the region, as we will attempt to pinpoint in the pages 
to come.

Granted, Romania and its larger neighbour, Ukraine, do not 
share a particularly similar cultural and linguistic fabric, but what 
they do have in common supersedes such aspects that have anyway 
been rendered moot by our enhanced understanding and embrace 
of multiculturalism. Romania is, in fact, surrounded by more than 
one nation that is different from such viewpoints, from Bulgaria 
to Hungary, with the Republic of Moldova, nonetheless, being the 
only extremely close neighbour in terms of historical, cultural and 
linguistic baggage. This diversity is to be cherished and turned into 
an opportunity for mutual knowledge, but geopolitical contexts of-
ten trump this commendable desideratum. Doubtlessly, in the case 
of Romanian-Ukrainian ties, the USSR, and, after 1991, the Russian 
Federation, have been the disruptors amid the condemnable culti-
vation of frozen conflicts and artificially instilled animosity in the 
vaster region (Kordun 2021: 54-73).

Strained bilateral ties under the shadow of Russia

Ignorance and suspicion have indeed been encouraged by this ma-
jor foreign power in the relations between Romania and Ukraine 
and the two ailments have all too often found unwelcome echoes 
in homegrown nationalism. Pragmatically, however, there is a bounty 
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of arguments that may be used in favour of enhancing bilateral ties, 
of which we shall mention a few, such as the shared region of Bu-
kovina, with its exceptionally rich culture, the sizeable Romanian 
population in Ukraine (in excess of 400 thousand people) (Całus and 
Nieczypor 2023) and Ukrainian minority living in Romania (more 
than 45 thousand, according to the latest census) (INS 2022: 3), as 
well as the strategically invaluable shared area of the Black Sea and 
the Danube Delta.

As indicated above, nevertheless, the Russian approach to Roma-
nian-Ukrainian relations has plagued the complicated files the two 
countries share, be it from the past (such as the Odessa massacre 
of the Second World War) or from more recent times (the dispute 
over the continental shelf delineated by Ukraine’s Snake Island, 
which was only resolved following a decision of the International 
Court of Justice, the building of the Bystroye Canal by Ukraine 
in the environmentally sensitive landscape of the Danube Delta, 
the controversial investments in the KGOKOR industrial complex 
of Kryvyi Rih and the lack of reciprocity on matters of legislation 
covering the rights, political representation and dual citizenship 
of national minorities) (Pieńkowski 2022). While, at first glance, 
the controversial subjects appear to be at the forefront of Romani-
an-Ukrainian relations, this should be taken with a grain of salt and 
dissected through the lens of Russia’s real objectives in this respect, 
i.e. sowing the seeds of conflict and distrust.

It is not abundantly fruitful to cover such bilateral ties during the 
Soviet period, where Ukraine’s freedom to manoeuvre was severely 
restricted in relation to its neighbours, but the post-1991 period does 
serve as a worthy case study. If, following the Declaration of Snagov 
of 1995, through which all the important political parties in Romania 
committed themselves to the national priority that was Euro-Atlantic 
integration (Ioan-Franc 2000: 67-68), a goal very much pursued despite 
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the political and economic turmoil at the time, Ukraine did not un-
ambiguously produce such a strategically consistent trajectory. In fact, 
its administrations would fluctuate between closeness to Russia and 
to the West, in a rather perilous pendulation between, on the one hand, 
the politics of Leonid Kuchma and Viktor Yanukovych, and on the 
other hand, those of Viktor Yushchenko and, currently, Volodymyr 
Zelenskyy. This shift in foreign policy, which is absent in Romania’s 
latter transition to democracy and EU integration period, has, in the 
case of Ukraine, been marred by nationalist policies germane to the 
protection of the Ukrainian language, amongst others, which have put 
a strain on the relations between Kyiv and certain EU governments – 
Hungary and Romania, in particular (Dinnyés 2023).

Despite multiple mostly nationalistically induced episodes in the 
Romanian Parliament pertaining to latent territorial claims, at the be-
ginning of “transition”, NATO integration, which was arguably the 
number one foreign policy priority that Bucharest pursued post-1995, 
got the upper hand and led to the signing of the bilateral treaty with 
Ukraine in 1997 (Monitorul Oficial 1997). While this did not au-
tomatically resolve the border disputes, it was clearly a prerequisite 
for membership of the mutual defence alliance and would mark 
a pragmatic moment in Romania’s stance towards the West in the 
latter half of the 1990s, with its approach to the Kosovo War of 1999 
coming a close second.

This tendency to align itself with the strategic goals set out in 1995 
has remained the leitmotif of Romania’s foreign policy and has met 
with new impetus amid its EU integration bid and post-2007 de-
meanour as an EU member. Eurobarometers consistently show 
that, for most of the membership period, Romanians have been 
quite enthusiastic about all major EU endeavours (Troncotă and Loy 
2018: 171-231), including enlargement, amid a generally favourable 
domestic approach to Brussels. Nationalist outbreaks have so far 
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been less visible, with a potential, but far from decisive, rise thereof 
in the following elections of 2024, set against the background of the 
regional trend and the feelings of discontent with the post-Covid 
macroeconomic context and governmental activity.

Unlike some of its neighbours, Romania has also been a stark 
enforcer of the EU’s sanction regime against the Russian Federation, 
shaped both following the invasion of Crimea back in 2014 and the 
subsequent hybrid warfare (Herța 2016: 52-76; Herța 2017: 135-143), 
and more recently, after 24 February 2024 (Albu Comănescu 2022: 
33-36). This contrasts the statements of the Hungarian government, 
which, under Victor Orbán, has repeatedly tied national interest 
to preserving political and economic ties with Moscow, much to the 
dismay of the EU partners, whose relationship with Budapest has 
already been marred by the rule of law setbacks. In Slovakia, Robert 
Fico’s victory in the September 2023 election was based on a platform 
of halting support to Ukraine, once again exhibiting the effects of war 
fatigue among the more recent EU members. Similarly, Bulgaria’s 
traditional attachment towards Russia, draped in energy-related 
concerns, enabled the country to obtain a sanction exemption on oil 
imports that gave Moscow notable financial benefits. The fact that 
Bulgaria is now scraping this exemption, sooner than required, is, 
however, a sign of normalisation of ties with Brussels on the part 
of the pro-Western government in Sofia (Jack 2023).

A rekindled partnership amid Russia’s war 
of aggression

Such fluctuations as the ones noted above have not been encoun-
tered in Romania’s position either towards the invasion of Crimea 
or towards the current war, with general condemnation being the 
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norm and with ample support provided by the Ministry of Foreign 
Affairs in all major international organisations and bodies (EU, UN 
and ICJ, NATO, ECHR etc.), and by the exceptional mobilisation 
of civil society organisations amid the inflow of Ukrainian refugees 
crossing the border into Romania (Corpădean and Pop-Flanja 2023: 
109-125). This begs the question of whether this exemplary assistance 
has chiefly been prompted by EU alignment, always in favour with 
Romanian governments, by the traditional distrust of Russia, or by 
a genuine rediscovery of the Ukrainian neighbour (Corpădean and 
Oprescu 2023: 134-137). To benefit from so many bilateral visits, 
including at presidential level, would have been very hard to con-
ceive in the not-too-distant past, and yet they appear to be natural 
and vastly supported by the Romanian people, which is indicative 
of real change in perception in society. That said, it is clear that EU 
and NATO alignment, for a country such as Romania, which bas-
es its foreign policy so much on the two pillars, is a massive factor 
of change, which has the power to transcend historical sensitivities. 
National decision-makers have echoed Brussels’ positions during the 
war and any notable difference from the sanctioned narrative has 
been severely countered, to the extent that, for instance, a minister 
of defence tendered his resignation for an omission to add certain 
details as to how peace could be achieved between Ukraine and Rus-
sia. This serves as yet another clear indication that the EU’s influence 
on the Romanian stance and its exertion of normative power (Sko-
limowska 2015: 111-132) in this case are paramount.

From any rational standpoint, the fact that the EU has enabled 
Romania and Ukraine to come closer should be regarded as en-
couraging at all levels, not just the political. The active participation 
of private companies, NGOs and citizens from multiple backgrounds 
and the stark implication of the civil society in Romania have played 
an important part in facilitating access and in transferring resources 
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through the Romanian border into Ukraine (Mocernac and Joldescu- 
-Stan 2023: 29-30). Since, according to a recent Inscop survey (2023) 
half of Romanians believe Russia is responsible for the war in Ukraine 
and only 8,8% pin the blame on the latter, there comes another in-
dication that society has quite a lucid understanding of the conflict. 
Moreover, 77,3% of Romanians support NATO membership, in yet 
another clear indication that the pro-western views of the govern-
ment are echoed by the general feeling in society. As a consequence, 
war fatigue is less perceived as such (albeit perhaps not less felt than 
in other East-Central countries), or at least the economic ailments and 
the humanitarian crisis caused by the Russian war are not so much 
pushed to the forefront of the political debate by the mainstream 
parties, which testifies to a fair level of maturity and a willingness 
to address Romanian-Ukrainian relations constructively.

EU-prompted closeness to Ukraine has been a gradual process 
for Romania, notably after the invasion of Crimea and with Kyiv’s 
pro-European administration taking roots. Nevertheless, at no time 
in history has there been as abrupt a change for the better as after Feb-
ruary 2022. This occurs in spite of the remaining hurdles in bilateral 
relations, manifesting themselves less in terms of the past territorial 
issues and more in the realm of cultural and linguistic ones, chiefly 
hovering above the Romanian community north of the border. Even 
in this respect, however, Bucharest does not seem to have drawn any 
red lines or instilled any form of conditionality, although both for 
Romania and for the Republic of Moldova, another pro-European 
EU candidate for which Romania has pledged ample support, the 
matter of the so-called “Moldovan language” in Ukraine is unsur-
prisingly thorny. The rather soft, diplomatic approach the Romanian 
government has opted for in this regard serves as more proof that 
for national decision-makers it is more important to strengthen the 
rekindled friendship with Kyiv and provide support during the war 
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effort at this time. To exemplify this, suffice it to analyse PM Ciolacu’s 
cordial visit to President Zelenskyy in October 2023, during which 
the announcement was made that the “Moldovan language” phrase 
was no longer in official use (Ardelean 2023).

The fact that Romania’s support for EU enlargement is enthu-
siastic as long as the Republic of Moldova is set on an EU-bound 
track should not be underestimated. By extension, Bucharest has 
widely promoted the Western Balkans’ dossiers (which was also felt 
during Romania’s EU Council Presidency in 2019) (Corpădean 2020) 
and, now, Ukraine’s, although the most meaningful accession bid 
for Romania remains the one of the Republic of Moldova. Needless 
to say, the closeness to Maia Sandu’s administration, on top of the 
long-lasting cultural, linguistic and human ties, goes to the very 
core of the unshakable support given by Romania to the whole of the 
enlargement policy.

Conclusions

To sum up, there are numerous concurring factors that have shaped 
Romanian-Ukrainian relations in recent years and, at a very acceler-
ated pace, after 24 February 2022, most of which are under the aus-
pices of the EU’s resolute stance on the matter. The purpose of this 
research has not been to underline the type and amount of support 
granted to Ukraine, from a humanitarian, military, political, legal 
and economic perspective, but the breadth thereof is, for a fact, sur-
prising and worth delving into. Indeed, EU influence still runs deep 
within Romanian society and has, in this case, translated into the 
mobilisation of CSOs amid the inflow of refugees. Funding from 
the EU is a pragmatic complement to such positive reactions, as it 
has been for the Western Balkans (Mureșan and Grad-Rusu 2021: 
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131-143), with the cross-border programmes in place for many years 
already and for the new multiannual framework (e.g. the Interreg 
NEXT VI-A Romania – Ukraine Programme and the 2014-2020 Ro-
mania-Ukraine Operational Programme). The fruitful cooperation at 
the level of local and regional administration, between communities 
and for cultural, educational and infrastructure projects that connect 
the two countries has further enhanced the prospects for reconcili-
ation, understanding and even rediscovery. A similar goal is borne 
in mind by Romanian decision-makers with regard to Ukraine’s and 
the Republic of Moldova’s closeness to EU integration, i.e. the bor-
derless area which is bound to be created in the future, also in the 
interest of the Romanians living outside the country’s borders, and 
with a view to extending the unquestionable benefits accruing from 
the single market and broader EU integration milieu.
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The Limits of the EU’s Soft Power vis-à-vis 
Challengers to European Integration

Peter Dubóczi, Tomáš Dvorský 

Introduction

Europe has experienced many highs and lows in its historical de-
velopment. Its response to the failures of the 20th century was the 
formation of the European integration project. The European Un-
ion is an example of effective cooperation that has brought unprec-
edented decades of peace and prosperity to Europe. Integration has 
become a means of strengthening Europe as a political community. 
The European Union has become an instrument for its member states 
to effectively address global challenges and strengthen Europe’s role 
in the world. The European Union itself has a wide range of tools at 
its disposal to face crises and strengthen its position in international 
politics. These also include soft power instruments. Soft power im-
plies co-optive power, particularly “the ability to achieve goals through 
attraction rather than coercion”. Soft power thus stands in opposition 
to hard power, which, according to Nye, involves “the ability to use 
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the carrots and sticks of economic and military might to make others 
follow your will” (quote from: Nye Jr. 1990: 160). Soft power is an in-
strument that has been able to attract new states to join the Union as 
well as helping to deepen the integration of current member states.

However, soft power is only one tool of power projection and it 
has its limits. These are more visible in times of crisis when, para-
doxically, have the potential to become a means of undermining the 
EU’s internal coherence. Geopolitical dynamics, exemplified by the 
disruption of the European security architecture following Russia’s 
aggression in Ukraine, underlines these weaknesses. New forms 
of threat and subversion have the ability to turn soft power resources 
to weaken European unity.

The aim of the essay is to identify the limits of the EU’s soft power 
in relation to vulnerabilities to foreign influence and hybrid threats, 
and to highlight their mutual impact on the future evolution of the 
EU’s geopolitical position. In fulfilling the objective, we ask the fol-
lowing questions. How does the EU use soft power and where are its 
limits or challenges? Are the limits of the EU’s soft power related to  
its vulnerabilities to hybrid threats or foreign malign influence? How 
do the EU’s soft power and Russia’s sharp power interact with each 
other and how does this affect the future development of the EU and 
its geopolitical position? This text aims to contribute to the debate 
on the relevance and effectiveness of the European Union’s instruments 
in the new dynamics of international relations in the 21st century.

Potential and limits of EU’s soft power

The European Union is a sui generis integration project. It has at its 
disposal a wide range of soft power resources, applicable in the en-
vironment of the member states as well as beyond the borders of its 
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community. Actively promoting and supporting these resources 
serves to strengthen the internal identity and the unity of the com-
munity, it deepens its integration as well as to actively attract new 
member states. At the same time soft power is a tool for building 
a global reputation that makes the EU a relevant actor in the eyes 
of the international community.

The European integration project is built on clearly defined values 
and principles, which, according to Joseph Nye, are the essential 
source of soft power. These are defined in their founding documents, 
where member states confirm their commitment to the principles 
of liberty, democracy and respect for human rights and fundamental 
freedoms and of the rule of law (European Union 1992). By shaping 
these norms, some scholars mark EU as the normative power that 
has a normatively different basis for its relations with the world 
(Manners 2002).

The cultural sources, based on Nye’s classic definition, are an-
other important aspect of soft power for the EU. The Union can refer 
to the cultural heritage of its member states united under the roof 
of the Union, as reflected by the EU in its official motto “United in di-
versity”. Intercultural dialogue and mutual understanding leading 
to effective cooperation in different fields are a source of attraction 
and inspiration, driving the integration process not only within 
the community, but also reaching out to actors beyond its borders.

EU as a political actor, by promoting its policies gain credibility 
and reputation in the global political arena, increasing its soft power 
potential. It has several levels. It is a successful integration project 
that has brought unprecedented decades of peace and economic pros-
perity to Europe. It is the success story of economic prosperity and 
effective political cooperation. Spillover of integration has reached 
a high degree in various areas. In the economic sphere, it has reached 
the stage of a single market, built on the free movement of people, 
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goods and services. This makes the EU one of the world’s most 
economically powerful communities, giving it political clout. The 
European Monetary Union, also known as the eurozone, is the larg-
est currency union. Thus, integration can be considered as a source 
of soft power per se. The combination of these factors strengthens 
the EU’s credibility as a global political actor, which is reinforced by 
the Union’s own and active leadership in tackling many global issues, 
such as tackling the climate crisis, development aid in poor regions 
of the world, and humanitarian aid. This strengthens its relevance 
and voice in international politics and in multilateral forums where 
the EU can position itself as a promoter of cooperation, development, 
prosperity, peace, and security.

However, even in the case of the EU, soft power is not an unlim-
ited source of influence. Paradoxically, many of the factors that are 
unique to the EU’s soft power are also its greatest limitation. The 
EU is a community of sovereign states and the level to which the 
EU as a whole generates its soft power depends on the level of unity 
between the member states. Each member state primarily defends its 
national interest. If the EU is not seen as an appropriate instrument 
for states to pursue this interest, the unity of the community can be 
weakened. Achieving consensus on political and economic interests 
is also complicated by the power potential and economic inequalities 
between states. Key attribute of soft power is legitimacy (Nye 2005). 
If the EU’s policies are not perceived as legitimate from the point 
of view of its member states, this weakens its image and credibility. 
Defending state sovereignty and national interests brings political 
conflict within the institution, undermining the EU’s authority both 
internally and externally. The EU thus faces the threat of continu-
ally losing its ability to respond to internal and external challenges. 
This problem can then be multiplied by the slow decision-making 
process of the EU’s large institutional apparatus. The bureaucratic 
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complexity of formulating and implementing common solutions is 
a factor which undermines the united voice of the EU and weakens 
its institutional legitimacy. This weakens its image in the world, but 
it is also often exploited by various actors inside the EU. Nationalist 
and Eurosceptic movements within member states, radical currents 
and the far right and left, effectively use criticism of the EU to achieve 
their political goals (Marcks, Fielitz 2022). Efforts to delegitimize 
the EU and strengthen national sovereignty undermines the credi-
bility of the EU in the eyes of citizens. It leads to a weakening of the 
integration process, while also delegitimizing the policies and de-
cisions of the EU in the member states and undermining the value 
and ideological frameworks of the functioning of it. It harms the 
EU’s position as an actor in international relations and its resilience 
and security in the face of external threats. At a time of increasing 
assertiveness in international politics, the unity of the community is 
one of the main attributes that gives the EU the power to approach 
contemporary challenges as one of the important actors of interna-
tional relations. Thus, weakening internal coherence damages the 
status of the EU and automatically strengthens the power of other 
actors. Subsidiarity as the essence of the EU, if perceived as a threat 
to sovereignty, undermines not only the integration drive but also 
future prosperity. Therefore, as Mark Leonard stated, powers that 
want to prosper will need to embrace a ‘sovereignty-friendly’ idea 
of soft power (Leonard 2022).

Soft versus hybrid tools

The key paradigms of the EU’s soft power potential lie in the presence 
of domestic and foreign policies underpinned by the pillars of de-
mocracy and the rule of law. However, in addition to stable political, 
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economic or axiological predispositions, these naturally bring certain 
vulnerabilities. In other words, what adorns the European Union and 
generates the potential for its soft power, at the same time forms vul-
nerabilities in relation to the challenges ofthe 21st. century, underlined 
in particular by recent developments in technology and perception 
of political power tools – especially in terms of hybrid action or for
eign malign influence. Such instruments are based on classical soft 
power approaches, but do not fit under the definitional framework 
of soft power. This kind of practices, which are increasingly present 
in an era of globalization, especially by authoritarian regimes, was 
coined by Christopher Walker and Jessica Ludwig as a sharp power 
(Walker and Ludwig 2017).

It may seem, particularly in relation to the information space and 
communication within it, that the EU has failed to respond suffi-
ciently to the modern changes. Indeed, the ability to attract, a pillar 
of soft power, is now closely linked precisely to the ability to com-
municate effectively with the European public, or with the publics 
of the individual Member States. However, the problem is deeper and 
more complex, and has been shaped over a longer period of time. 
Essentially, the fundamental stumbling block is the difference be-
tween technological development and humanity’s ability to adapt. 
As Thomas Friedman argues, the rapid pace of technological change 
is outpacing human capacity to cope with it (Parke 2017). The un-
preparedness of (not only) European society is evident in the case 
of the reception and, above all, the evaluation of information, which 
further influences the decision-making and behaviour of European 
citizens (the issue of so-called cognitive security). In the realistic 
sense of maximizing profits and minimizing costs, it is natural that 
other actors try to exploit these vulnerabilities. The EU’s communi-
cation with its own citizens (the citizens of the member states) is no 
longer just a question of explaining policies and building a common 
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vision or integrity; it is nowadays a security issue of high importance. 
What the EU is experiencing is a reflection of the vulnerabilities and 
consequences of the policies of its member states, and vice versa.1

Both information and advanced technological tools should be 
seen as part of the modern concept of war in its hybrid form. They 
are used with the specific aim of influencing public opinion in favor 
of sowing doubt, while contributing to the formation of an ‘us vs. 
them’ dynamic. A wide range of factors (political, economic, socio-
logical, psychological, etc.) play a role in this development, resulting 
in a gradual increase in distrust (of institutions, democracy, media), 
a deepening polarization of society (including the formation of ho-
mogenized and sometimes radicalized groups based on political or 
ideological perspectives), and an increase in the number of actors 
(including political or media personalities) who are willing and 
successful in exploiting human vulnerabilities (e.g., various biases) 
in order to deepen the misperception of reality. As described by 
the authors of the report Understanding Citizens’ Vulnerabilities 
to Disinformation and Data-Driven Propaganda, the current state 
of vulnerability stems primarily from increased international com-
plexity, which is a composite of multiple factors. These can be simplis-
tically categorized as follows: first, information overload, also related 
to the influence of online platform algorithms on public opinion; 
second, globalization and identity crisis; third, the associated rise 
of populism; and fourth, the presence of hostile actors who are able 
to exploit these factors (Flore et al. 2019: 12-33). At the same time, 

1	 In the context of the paper’s topic, this is also true institutionally. The 
fight against hybrid threats is primarily the competence and responsibility 
of the EU member states. At the same time, hybrid threats often transcend 
borders, so the EU has a crucial complementary role to play in supporting 
the efforts of member states (Szymański 2020).
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it should be added that these actors can be seen on two levels: as 
exploiters and as facilitators.

One side of the coin, then, is that the EU (like any other interna-
tional community) suffers from certain problems and vulnerabilities 
which naturally evolve over time. The other side of the coin, however, 
is that these issues have been artificially fueled and these vulnerabil-
ities exploited, primarily through hybrid action and the export of so-
called malign influence. The challengers to the project of European 
integration and the democratization of the European space are now 
relatively difficult to classify – they may be part of different sectors 
of society (from politics, to media, to industry) and they may not only 
operate significantly from outside the EU borders (they may also be 
local actors). However, they move along dividing lines that contribute 
to the creation (or deepening) of vulnerable sentiments, the polariza-
tion of European society and possibly the radicalization of political 
currents. Partially, then, we can speak of a continuous erosion of trust 
in state (or European) institutions, questioning of democracy (and its 
institutions/processes), or a deepening of unhealthy polarization in so-
ciety on the basis of already existing and further deepening dividing 
or frictional lines. The so-called battle for the hearts and minds of the 
people is indeed a real battle today. It reveals opposing sides that ap-
proach communication and attraction in diametrically opposed ways. 
The common denominator of states promoting sharp power is their 
ideological model, which puts state power above individual freedoms 
and stands in opposition to freedom of speech, open debate and in-
dependent thought. Authoritarian influence efforts are “sharp” in the 
sense that they penetrate or perforate the political and informational 
environment in target countries. These regimes are not necessarily 
trying to “win hearts and minds”, which is the frame of reference for 
soft power, but they are certainly trying to manipulate their target au-
dience by distorting the information that reaches them (Walker 2018).
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At the same time, this level can be considered in a modern sense 
as a fundamental definitional difference in the approach to inter-
national relations – the expansion of power and influence on other 
actors in the international system is a natural activity of states in it. 
In the case of hybrid action, however, one can speak of a lack of trans-
parency and voluntariness of the addressees. Developments since 
the 1990s show that non-democratic states have difficulty pursuing 
their strategic objectives through traditional transparent instru-
ments (such as foreign policy, diplomacy, trade agreements, legal 
agreements, etc. – essentially soft power instruments). Therefore, 
they resort to the instrumentalizing hybrid threats, which represent 
a cost-effective way (turning the vulnerability of the target into an ad-
vantage for the attacker) to achieve these goals and influence the pro-
cesses and institutions of democratic states (Hybrid CoE 2024). Thus, 
in a Huntingtonian sense, to some extent this may also be considered 
a clash of civilizations and approaches to the pursuit of geopolitical 
interests – non-democratic states operate more effectively in the so-
called grey zone (between peace and war) because they are much 
less constrained by domestic law, regulation or control. Conversely, 
the disadvantage of democratic states is that they hardly know how 
to respond to the ambiguity of hybrid threats (between outside and 
inside, between legality and illegality), because they are characterized 
by freedom of expression and free flow of information, their percep-
tion of conflicts is also set binary to the categories of war and peace. 
There is also the risk of falling into a trap in which they may react 
dramatically or overreact.2 Jaroslav Kurfürst points out that open 

2	 This possibility is framed by the political science concept of defensive 
democracy, in which a democratic system actively engages with its internal 
ideological opponents through legal, power and discursive tools, even be-
fore these opponents initiate activities that can be considered a threat. The 
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democracies largely have no reasons to change their circumstances 
and seek to preserve the status quo. Autocratic states, simplistically 
led by the tandem of Russia and China, seek to strengthen their po-
sition precisely in their fixation with the Western liberal-democratic 
world. The difference is in the approach – China is able to profit from 
globalization and trade liberalization, it is not fighting the system 
but trying to change the global balance of power in its favor3; Russia 
is facing a decline, which it blames on the very setup of the global 
order. At the same time, it complicates the Euro-Atlantic security 
environment through active measures in the form of military in-
timidation and hybrid action aimed at a certain value revanche 
(Kurfürst 2022: 48-49). As part of the effort, the idea of European 
integration, including its pillars of democracy and the rule of law, is 
also being undermined, which can potentially translate into efforts 
to disintegrate the European project. At the geopolitical level, it is 
a weakening of the EU as an actor in the international system. This 
also equates to a gain in geopolitical influence in favor of Russia.4

thin ice lies above all in the fact that the actions of democracy can exceed 
the limits of legality (Project Syndicate 2024).
3	 China is approaching the new conception of war with essentially two 
compatible models. The first is the so-called ‘unrestricted warfare’, the sec-
ond is the ‘three warfares’ models, which includes psychological warfare, war 
for public opinion and legal warfare. For more, see Lomová 2022: 326-339.
4	 At this point, it is necessary to distinguish the types of actors that may 
be involved in hybrid action, or may form hybrid threats: 1. Domestic ac-
tor – originates from the country on which it is hybridly acting; 2. Foreign  
actor – originates from a country other than the one in which it is acting; 
3. State actor – a state; 4. Non-state actor – without affiliation to a state; 5. Proxy 
actor – used by another actor to advance its interests without overtly engaging 
(National Security Analytical Centre 2022). However, given the nature of the 
EU as an international organization, the situation is somewhat more complex. 
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The EU’s modern relations with Russia logically began to take shape 
during the 1990s – from Russia as a competitor with room for cooper-
ation, to a security challenge, to a security threat to the EU.5 While the 
EU has followed the steps of soft power and attraction, Russia has, since 
around 2008 (involvement in the war in South Ossetia), been returning 
or trying to revitalize the spheres of influence approach through hy-
brid warfare, which it further developed in 2014 with the annexation 
of the Crimean peninsula and confirmed with the full-scale invasion 
of Ukraine in 2022.6 Compared to the European soft power approach, 
Russia’s hybrid or influence-based engagement is defined by the use 
of diametrically different tools, the use of which is perceived and 

The EU could be seen as a single actor facing hybrid threats from all of these 
categories of actors. However, it is impossible to ignore the international in-
teractions between member states and their individual socio-political situa-
tions. Therefore, the following can be stated: the EU faces hybrid threats as 
a body of states; if a hybrid threat is faced by one member state, it is faced by 
the whole community; hybrid threats can also be generated by EU member 
state actors; this complex of hybrid threats is exploited or mediated by foreign 
actors. The different categories are thus highly combinable in the case of the EU.
5	 For more context on the evolution of EU-Russia relations, see for exam-
ple European External Action Service 2022.
6	 The author of the term “hybrid warfare” is Frank Hoffman, who in his 
2007 report described the use of a combination of military and non-mili-
tary capabilities (unconventional tactics, criminal and terrorist acts, psycho-
logical and information operations, etc.) to gain an asymmetric advantage. 
He later referred to Russian actions in both Georgia and Ukraine as hybrid 
warfare. Hoffman understands hybrid warfare as primarily a military con-
cept, but the developments of the following years, underlined by a greater 
emphasis on the use of non-military tools (the phenomenon of disinforma-
tion, propaganda, troll farms, and so on), led to a more flexible use of the 
term in the public sphere (Kurfürst 2022: 41-44). Therefore, in this article 
we focus more on terms such as ‘hybrid activities’ or ‘hybrid action’.
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brings attraction only as a side-effect. In other words, Russia in this 
sense is playing a zero-sum game – it does not strengthen by building 
its brand, it strengthens by weakening other actors, including the EU.

An insight into Russia’s systematic approach to hybrid warfare 
is questionably provided by an article The Value of Science Is in the 
Foresight, published in 2013 by Russian General Valery Gerasimov. 
Today we know it in its popularized form as the Gerasimov Doc-
trine. The description of nonlinear warfare, as a war that does not just 
happen on the battlefield, but through a combination of a broad set 
of nonmilitary methods and means, happens all around us, at least 
frames well the modernized Russian perception of warfare in the 21st 
century (McKew 2017). At the same time, it is a similar phenomenon 
to the one that Mark Galeotti refers to (with a slight sneer) in his book 
of the same name as the weaponization of everything in the context of  
the rise of global interconnectedness (Galeotti 2022). As Alexan-
dra Alvarova further describes it, the essential feature of such a war 
is precisely that it is hybrid or combined – no instrument has the 
upper hand, the effect results from the action of many factors. At  
the same time, the doctrine demonstrates a certain scientific approach – 
to get to know one’s adversary and use the discovered vulnerabilities 
against them in terms of strengthening the ‘us vs. them’ dynamic, 
by activating disaffected voters (populism), and last but not least, by 
creating alternative facts (through propaganda and disinformation) 
aimed at information chaos, polarization of society, and reinforce-
ment of distrust towards democratic processes (Alvarova 2022: 48-58).

In deploying hybrid tools such as disinformation campaigns7, 
Russia targets the inherent weaknesses of open and democratic  

7	 For example, the four Ds model described by Ben Nimmo applies. For 
more, see Corp 2022.
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systems. As a report by the Wilfried Martens Centre for European 
Studies notes, the pluralism of European democracies has been and 
continues to be exploited to deepen existing ethnic, religious, po-
litical or economic divisions, thereby undermining social cohesion 
(Kalniete and Pildegovičs 2021: 25). Hybrid threats in the hands 
of Russia thus constitute a highly effective ‘wedge strategy’, which Mi-
kael Wigell describes in the context of foreign interference in demo
cratic systems. At its core, it is the deliberate fomenting of frictional 
lines or societal problems in order to deepen polarization and radi-
calization to such an extent that the principles of democratic societies 
are stretched to the limit (Wigell 2019). Paradoxically, these efforts 
do not actually have a final phase and, so to speak, operate in a vi-
cious circle. In general, three phases in which hybrid threats move 
can be distinguished: priming, destabilization, and coercion. Each 
envisages the use of different components, applies them to varying 
degrees, but they are highly combinable (Giannopoulos and Smith 
2020: 36-42). The result of undermining social cohesion thus creates 
the potential for further escalatory hybrid activities that exploit this 
unease and lack of unity to further their goals. Indirectly or directly, 
this may also involve interference in electoral processes, which are 
not only a sovereign but also a detrimental factor for the functioning 
of democracies. From this perspective, 2024 is a critical year for the 
EU and many of its member states.

Undermining social cohesion is also related to the degree or choice 
of instruments of hybrid warfare, which Jaroslav Kurfürst describes 
through the concept of the so-called geography of Russian hybrid 
warfare. Within it, he structures Russian hybrid warfare into four 
geopolitical layers:

1)	 in the first layer, a hybrid war is effectively launched, includ-
ing the use of military means (this comprises states such as 
Ukraine, Georgia or Moldova);
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2)	 in the second layer, military means are usually not applied, the 
aim is to undermine social cohesion or consensus using soft-
er tools, this includes the states of the Baltics, Central Europe 
or the former Yugoslavia;

3)	 the third layer consists of targets in the form of traditional 
Western democracies (Germany, France, the UK, the US and 
others), which are attacked with similar tools as the second 
layer (social media, lobbying, information operations, sup-
port for various movements, etc.), but there is no natural/his-
torical influence base;

4)	 the fourth, global layer is rather occasional, with activities in it 
emerging, for example, on the basis of the rise of anti-West-
ern forces through which Russia seeks to spread its influence 
beyond the Euro-Atlantic space (e.g. Syria, Libya, Mali, Ven-
ezuela, etc.) (Kurfürst 2022: 45-47).

In relation to the EU, it can thus be said that Russia inf luences 
the EU’s external interests in the first and fourth layer. The second 
and third layers directly concern the internal parts of the Euro-
pean Community. At the same time, in the case of the first layer, 
full-scale hybrid warfare is applied, including the use of military 
means. This means that Russia’s hybrid action (especially in the case 
of Ukraine) has gone through all three phases, up to the coercive 
one, which also involves applying open pressure through the so-
called hard-end spectrum of instruments (e.g. the use of military 
forces without insignia in 2014, and the transition to conventional 
war from 2022 onwards). On the other hand, the sophistication 
of  the Russian approach in  the European space (in  the second 
and third tiers) is still difficult to measure and its assessment 
is rather case-by-case. However, the case of Ukraine, as a long-
term victim of Russian hybrid warfare, provides insight into the 
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framework of activities that Russia is able to combine in its hybrid  
engagement.8

Meanwhile, the EU is facing Russian hybrid action in its first and 
second phases. Until 2022, it was mainly dominated by the priming 
phase, which is characterised by long-term activities using a wide 
range of instruments to interfere or influence the internal affairs 
of other states. Occasionally, it has moved into the destabilisation 
phase, which foresees an escalation of activities, or a single escalatory 
action, with the intention of achieving the destabilisation of a target 
or an individual objective (e.g. the Litvinenko case of 2006 or the 
Skripal case of 2018, as well as the explosion of ammunition depots 
in Vrbětice in 2014).9 In the case of the EU, Russia is dominantly not 
aiming at gaining territory, but the consciousness of a population it 
wants to turn to its advantage. Therefore, it intervenes in the fields 
of politics, culture, social issues, or economy. In the layer of tradi-
tional Western democracies, it is about building information chaos 
and undermining cohesion. Russia lacks the local social groups which 
would traditionally be sympathetic to it in this region. Therefore,  

8	 An example is the information made available by the Washington Post 
during February 2024. The Kremlin actively monitors the results of its in-
formation and psychological operations as part of its hybrid operations 
in Ukraine, which demonstrates the systematic nature of its approach. This 
includes a clear definition of objectives (including discrediting the Ukra-
inian government, dividing the country’s elite, demoralising the Ukrainian 
armed forces and creating divisions among the Ukrainian population) and 
a space for activities (social platforms Twitter, Facebook, Telegram and In-
stagram). Key is the dissemination of deceptive and propagandistic narra-
tives, which operatives describe as shaping an ‘additional’ (alternative) re-
ality (Belton 2024).
9	 For more, see Carlson 2021.
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it relies on influencing public opinion, including the cooperation 
with the global PR agency Ketchum in the past.10 One of the pillars 
of Russia’s activities is intelligence and information gathering, for 
example in relation to the Cambridge Analytica scandal, which 
touches on both the 2016 US presidential elections and Brexit.11 The 
use of social media should also be mentioned – the activities of the 
infamous Internet Research Agency which has been in operation 
since 2013 are relatively well mapped by several sources.12 At the 
same time, since 2022, there has been an information campaign 
called “Doppelgänger” targeting the UK, France, Italy and other 
Western partners in addition to Germany (Alaphilippe et al. 2022). 
Russia also shows strong adaptability when it is able to exploit and 
further deepen the sporadic social unrest in Western democracies. 
The activity of Russian groups on social media has been captured 
in the context of Brexit, where Russian-language Twitter accounts 
posted tens of thousands of messages in English in the days leading 
up to the referendum motivating people to vote for Britain’s depar-
ture (Ruy 2020). Suspicions also arised in the case of the 2017 Catalan 
independence referendum (Emmott 2017). In 2018, in turn, similar 
activities further mobilized Yellow Vests demonstrations in France, 
where Marine Le Pen’s relationship and economic debt remains 
a contentious issue (Coffey 2019). The AfD’s position in Germany 
can be seen in a similar light (Bensmann 2023).

In the layer including the Baltic or Central European states, efforts 
to shape the attraction to Russia may also be seen. This is related to the 
fact that there has long been a certain base of Russian influence in these 

10	 Russia worked with the PR agency between 2006 and 2015. For more, 
see Somaiya 2014.
11	 For more, see Confessore 2018.
12	 For more, see Koval 2023.
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states, which is mainly related to the historical relations with the USSR. 
The undermining of the social consensus in this region therefore often 
operates with elements of historical revisionism or the idea of pan-
Slavism. In the historical context recalled by Gabriel Eštok, Russia has 
been an important source of antagonisms in European integration 
processes – on one side of the coin it has been perceived as a potential 
guarantor of integration (especially in the Central European context), 
on the other side it has been perceived as a threat to be countered by 
integration (Eštok 2020: 35-59). Russia focuses above all on forming 
frameworks of cooperation with marginal and sentimentally posi-
tive population groups, which it further mobilizes. This may include 
Russian-speaking groups, former communist elites or movements 
(including political entities) that fall on the radical spectrum of the left 
or right. Thus, these actors may also share a certain degree of aversion 
to the idea of liberal democracy and the “Western” global order. These 
actors can also be found in the V4 states, where they can effectively 
create polarizing lines undermining cohesion and commitment to the 
EU. According to Globsec research from 2017, Hungary and Slovakia 
are particularly vulnerable in this regard (Klingová and Milo 2017). 
The situation is underscored by the fact that Viktor Orbán’s govern-
ments have long been relatively destabilizing and damaging towards 
the EU. After the 2023 parliamentary elections in Poland and Slova-
kia, the dynamics of the V4 region are also changing. Robert Fico’s 
fourth government, in tandem with Hungary, may act as a deepening 
factor in the EU’s vulnerabilities. In the context of the Baltic States, 
the direct border with Russia is also a problem, where the inclusion 
of a military component is emerging, especially in the form of airspace 
intrusions, military exercises near the border13, as well as cross-border  

13	 Including naval exercises, for more, see: Associated Press 2024.
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provocations. Similarly, in 2022, Russia sought to destabilize the border 
between Poland and Belarus by provoking a migrant crisis (Gönczi 
2023). In addition, the Western Balkan states also fall into this geo
political stratum, where Russia, in order to limit the integration ef-
forts of the EU’s near neighbours and deepen Euroscepticism, relies 
on hybrid actions exploiting divisions and conflicts (especially ethnic 
ones) within the region.14

At the same time, Russia has managed to create more or less devel-
oped information ecosystems in the member states of both geopoliti-
cal layers, which form the basis of hybrid efforts – influencing public 
opinion, helping to undermine democratic processes, and at the same 
time, actively creating alternative realities advocating other segments 
of Russia’s operations. At the very least, it is worth noting the long-
term construction of media space in the form of the state-controlled 
media outlets RT and Sputnik, which exported narratives of the so-
called Russian worldview into the European space (not only) prior 
to the imposition of sanctions – denigrating propaganda aimed at 
shaping Euroscepticism and anti-Western sentiments, and celebra-
tory propaganda aimed at glorifying, or at least defending, Russia’s 
actions (Blásquez, 2022). At a lower level, then, there is a dynamic 
network of disinformation actors (alternative media, disinfluencers, 

14	 For example, the Kremlin has long been actively supporting the Ser-
bian entity within Bosnia and Herzegovina. Its ultra-nationalist leader, Mi-
lorad Dodik, is known for his anti-American stances, denial of the genoci-
de of Muslims and ethnic Croats, and secessionist campaigns. At the same 
time, the current BiH minister of defence has recently stated that the Rus-
sians are likely arming and training paramilitary groups within Republica 
Srpska. A concrete example of Russian support is the provision of funding 
for the Night Wolves’ tour of the region, which was intended to increase 
support for Dodik (Rrustemi et al. 2019: 123).
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but also politicians) who, either out of conviction or other more 
pragmatic motives, participate in the creation of information chaos.

Conclusion

We are moving in a triad between the EU’s soft power and Russia’s 
hybrid action. First, the limits of the EU’s soft power can also be 
identified as its vulnerabilities. Secondly, these vulnerabilities are 
the weak points that invite Russia’s harmful hybrid action. Third-
ly, Russia is conducting hybrid actions in specific domains which, 
thanks to technological developments, permeate the information 
space, focusing on so-called dividing or frictional lines which al-
low for a radicalising or polarising moment leading to the under-
mining of the cohesion and integrity of the EU. In doing so, it relies 
on spreading chaos and building elements of destabilisation. While it 
takes a multi-domain approach to undermining, the general nature 
of Russia’s hybrid approach is well summed up by the comparison 
with soft power. The limits of European soft power are the vulner-
abilities or weaknesses that Russia can (and does) attack in terms 
of sharp power in order to limit integration projects or even to re-
verse them into disintegration. The seriousness of the situation is 
also reflected in the conclusions of the World Economic Forum 2024, 
which identified disinformation (as one of the key tools of Russian 
hybrid action) as the most serious global risk in the next two years. 
Meanwhile, two-thirds of the experts who took part in the survey 
expect, as one of the consequences, that a multipolar or fragmented 
world order will emerge in the next decade, in which medium and 
large powers will compete, determine and enforce regional rules 
and norms (World Economic Forum 2024). Sharp power, through 
its essential ability to manipulate audiences, thus provides both the 
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opportunity to increase the influence of the intervening state and 
to undermine the legitimacy of European integration project. By 
sophisticated instruments of manipulation, sharp power highlights 
the deficits of democratic systems and also operates directly at the 
level of the individual cognitive vulnerability.

The clash between the soft power of the EU and the sharp power 
of Russia is today moving between the phases of priming and desta
bilisation. However, the developments so far do not exclude the 
potential for a third phase of coercion to be reached in the EU space 
as well; on the contrary, more dynamic and destabilising factors 
can be found from 2022 onwards (especially in the context of the 
war in Ukraine). First and foremost, the EU and its member states, 
regardless of geography, will have to realise that Russia will be an 
integral factor in their security, whether they like it or not. The same 
applies to the updating of soft power instruments, which have so far 
failed to reflect, or have not reflected sufficiently, the challenge posed 
by Russia’s hybrid action, particularly in the context of the battle for 
the hearts and minds of the people. In relation to the complexity 
and current dynamics of the evolution of the international order, it 
can be said that building preventive measures inside the EU may be 
insufficient. In this sense, it is precisely in the context of updating 
its soft power moment that the EU is also offered the opportunity 
to focus on those activities that will lead to a reduction in Russian 
geopolitical influence. This could include supporting countries di-
rectly neighbouring Russia, which have historically acted as vehicles 
of destabilisation and Russian influence towards the EU. In a broader 
context, this could also include the potential for developing efforts 
to build partnerships with the so-called ‘forgotten states’ of the 
Global South, where Russia (and China too) is actively expanding 
its influence. It is also a question of media and information space, 
which is deeply penetrated not only by Russian state media entities 



The Limits of the EU’s Soft Power vis-à-vis Challengers...

43

but also by various proxy actors. Although the EU does not have 
significant capabilities in the hard-end spectrum of power tools, 
paradoxically, the 21st century information revolution, which today 
represents its weakness, also opens space for the multiplication of the 
potential of soft power tools. Crucially, if Russia seeks to normalise 
war globally through hybrid action, the European Union should 
seek to normalise democracy, the rule of law and peace globally 
through soft power.
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Wprowadzenie

Poniższe słowa kreślę z perspektywy kilkunastoletnich doświadczeń 
w koordynowaniu międzynarodowej współpracy akademickiej w ra-
mach programów Socrates/Erasmus. Programy te, a właściwie jeden 
program, który z woli unijnego sponsora zmieniał swoją nazwę i de-
tale, funkcjonuje jako namiastka niezrealizowanego nigdy marze-
nia ojców założycieli zjednoczonej Europy o europejskiej wspólnocie 
wiedzy jako jednym z filarów integracji kontynentu.

Witając nowo przybyłych studentów z różnych stron świata zawsze 
nawiązywałem do celu ich pobytu, którym zgodnie z normatywem pro-
gramów Socrates/Erasmus ma być odkrywanie odmienności miejsca 
docelowego. Niestety, kiedy dochodziło do wyboru zajęć na półroczny 
lub roczny pobyt w uczelni goszczącej, zakres studenckich wyborów 
sprowadzał  się zazwyczaj do przedmiotów introdukcyjnych albo 
przeglądowych monografów typu „główne problemy tego-i-owego”.  
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Podczas inauguracyjnych spotkań ze studentami zagranicznymi sta-
rałem się zniechęcać do wybierania przedmiotów introdukcyjnych, 
argumentując, że takowe należy zaliczać we własnej uczelni, a poza 
jej mury udawać się dopiero wtedy, gdy na poziomie rozszerzonym 
jesteśmy w stanie odkrywać to, co w środowisku macierzystym nie-
dostępne, odmiennie interpretowane, egzotyczne. Nie przypominam 
sobie, żeby podczas kilkunastu lat moich spotkań wstępnych który-
kolwiek ze słuchaczy nie zgodził się z takim argumentem. Przeważnie 
jednak zwyciężał motyw utylitarny – wykładowcy nie byli zbyt skorzy, 
by opracowywać odrębny tok studiów dla krótkoterminowych go-
ści zewnętrznych, ci zaś drżeli przed perspektywą nieuznania przez 
uczelnie macierzyste ich zagranicznego dorobku za równoważny z ma-
teriałem wymaganym od ich rocznika za okres ich absencji. Zwykle 
kończyło się więc na wyborze „bezpiecznych” przedmiotów introduk-
cyjnych oraz globalnych (niespecyficznych) przeglądach tego-i-owego.

W poniższych refleksjach naszkicuję zarys niezrealizowanego 
nigdy do końca wykładu o specyfice Polski i naszej części Europy 
jako miejsca docelowego studentów, dla których jest to obszar eg-
zotyczny. Jednak uwzględniając charakter tej uroczystej publikacji, 
rozwinięcie wywodu skupię nie na wyobrażonych konsumentach, 
lecz na podobnych do mnie producentach wiedzy.

Ślizgając się po powierzchni wiedzy

– Z czym kojarzy ci się kraj, do którego niedawno przybyłeś, Polska?
Cisza.
– A może jakieś nazwiska? O, bardzo dobrze, tylko musimy trochę 

popracować nad poprawieniem wymowy.
Ożywienie sali i chwila radości przy wspólnym ćwiczeniu prawi-

dłowej wymowy: nazwiska pierwszego przywódcy „Solidarności”, 
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rodowego nazwiska polskiego Papieża... Tak było przed laty. Dziś na 
tak zadane pytanie pada odpowiedź niesprawiająca cudzoziemcowi 
kłopotów z wymową: Robert Lewandowski.

– A czy jest coś, czym ty jako przybysz z zagranicy chciałbyś 
inspirować się z najnowszej historii Polski? Ale zaraz, zaraz, nie 
mówimy o sporcie. Skupmy się na kwestiach politologicznych. Rok 
1989? Słusznie, ja też tak sądzę. Porozmawiajmy więc chwilę na ten 
temat. Posłuchajcie.

Zamiast przelewać bratnią krew Polacy odmiennych przekonań 
spotkali się przy Okrągłym Stole i dokonali transformacji ustrojowej, 
czyli przejścia do demokracji i gospodarki rynkowej. Demokracja 
dopuszcza różnice poglądów, ale były sprawy, co do których różne 
siły polityczne pozostawały zgodne. Należała do nich przede wszyst-
kim polityka zagraniczna. Akcesja do Unii Europejskiej w 2004 r. 
dopełniła trudnego powrotu do normalności i odtąd żyjemy w takim 
samym, globalnym świecie, jaki znają nasi goście z zagranicy.

W powyższym tekście wyróżniłem kursywą kilka elementów 
dyskusyjnych albo jawnie nieprawdziwych, które jednak w literaturze 
i edukacji funkcjonują jako aksjomaty. Dziś, po 30 latach od przy-
wołanych tu wydarzeń, za bezsprzeczną można uznać okoliczność 
nagłości i przygodności działań, nieobecności wyprzedzającej teorii 
politycznej, dotkliwych braków na poziomie strategii (Kamiński 
2008: 120-121). Ale przecież podobnych okoliczności Polacy doświad-
czali już wcześniej, w 1918 r., wraz z budową odrodzonego państwa 
polskiego po zakończeniu I wojny światowej. Problem w tym, że 
protagoniści roku 1989 nie wykazali zainteresowania sprawdzonymi 
wzorami z narodowej przeszłości. Uznali, że epoka jest odmienna 
i po wzory zwrócili się do współczesnej sobie zagranicy. W zakresie 
teorii naukowej dawniejsze podręczniki, przeładowane socjalistyczną 
nowomową, wymieniono na nowe, przeważnie tłumaczone z języka 
angielskiego. Kierunek pożądanych inspiracji teoretycznych do dnia 
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dzisiejszego determinuje ministerialna lista punktacyjna, stanowczo 
faworyzująca świat nauki anglojęzycznej. Do dobrego tonu w bada-
niach należy powołanie się na „wybitnego zachodniego myśliciela”, co 
uwzględniając różnicę stron świata, nie odbiega zbytnio od „dobrych 
praktyk” wypracowanych w poprzednim ustroju. Ciekawe zresztą, 
że w obu przypadkach źródłem intelektualnej stymulacji pozostaje 
strona świata...

Zagraniczne źródła referują rozwój teorii osadzonych w so-
bie właściwym kontekście kulturowym, tam traktowanym jako 
„zwyczajny” i „oczywisty”, jednak niekoniecznie odpowiadającym 
doświadczeniu i wrażliwości ludzi „stąd”. Na wyjaśnianie takich 
niuansów przeważnie jednak brak jest czasu, ponadto wymaga-
łoby to wzniesienia się ponad poziom zachodnich mistrzów, a to już 
wyzwanie, którego trudno by oczekiwać od każdego z komentato-
rów. Jak dowodzi historia literatury, losy recepcji dzieł literackich 
potrafią zadziwić ich twórców. Zdarza się, że odbiorcy wyróżniają 
pewne wątki poboczne albo całość przesłania odczytują na opak, 
obdarzając twórców hołdem za niezamierzone zasługi (Mencwel 
2020). Podobnie jest z dziełami naukowymi. Publikacje jednych 
teoretyków znajdują błyskawiczny oddźwięk, podczas gdy szerokie 
grono ich oponentów pozostaje nieznane nawet z nazwiska. Przy-
kładu z zakresu politologii dostarcza Francis Fukuyama, którego 
polskie tłumaczenia książek ukazują się jeszcze tego samego roku 
co amerykańskie oryginały za oceanem. Do podobnie bezalterna-
tywnie hołubionych autorów należą m.in. B. Barber, P. Bourdieu, 
M. Foucault, A. Giddens czy J. Habermas.

Francis Fukuyama zainspirował swoich polskich czytelników 
ogłoszoną w 1989 r. tezą o definitywnym „końcu historii” politycz-
nej, jaki nastąpić miał wraz z upadkiem światowego komunizmu 
i przejściem całej globalnej wioski na pozycje demokracji liberalnej. 
Najważniejszy z amerykańskich oponentów Fukuyamy, nieznany 
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w polskim obiegu naukowym Charles Krauthammer1, po atakach 
terrorystycznych z 11 września 2001 r. stwierdził, że lata dziewięć-
dziesiąte XX w. poprawnie ilustruje nie tyle metafora „końca hi-
storii”, ile trwających jedną dekadę „wakacji od historii” (cyt. za: 
Góra 2013: 440). Stwierdzenie to, w miarę mnożących się erupcji 
islamskiego dżihadyzmu, wydaje się bardziej odpowiadać rzeczywi-
stości niż Fukuyamowska wizja, którą sam zainteresowany wkrótce 
porzucił. Ale kto by tam śledził zamorskie debaty...

Zagraniczne publikacje jako wzorzec i punkt odniesienia (ang. 
benchmark) zazwyczaj ustanawiają rozwiązania systemowe z wła-
snego podwórka. Trudno się dziwić, że Francuz podkreśla walory 
modelu francuskiego, Niemiec – niemieckiego, a Amerykanin – ame-
rykańskiego. Przecież intencjonalnym odbiorcą takich publikacji są 
uczestnicy systemów politycznych odnośnych państw, często nawet 
studenci własnej uczelni. Na pewno nie ich polscy koledzy! Posłu-
giwanie się obcym benchmarkiem może być inspirującą przygodą 
intelektualną pod warunkiem kontrolowania własnej świadomości 
sytuacyjnej2 na każdym etapie. Jednak traktowane powierzchownie 

1	 Według danych Biblioteki Narodowej w Warszawie, jedynym na terenie 
Polski egzemplarzem książki Krauthammera dysponuje Biblioteka UKSW! 
W rzeczywistości jest to prawo dostępu, oferowane przez Bibliotekę UKSW, 
do elektronicznej wersji publikacji, pozostającej w zasobach amerykańskiej 
instytucji naukowej.
2	 Świadomość sytuacyjną, czyli zdolność orientacji w tym, co dzieje się 
wokół nas, studiowano, choć niekoniecznie pod taką nazwą, w kręgach woj-
skowych już od czasów starożytnych. Przeciwieństwem świadomości sytu-
acyjnej jest zaburzenie orientacji, które samo w sobie, niezależnie od postę-
pów sytuacji na froncie, stanowi cel działań wojennych nieprzyjaciela. We 
współczesnej epoce wojen hybrydowych ten niematerialny wymiar agresji 
zaczyna przeważać nad wymiarem materialnym, takim jak dominacja nad 
terytorium i jego zasobami (Omand 2022).
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prowadzi do błędów logicznych, jak ten o „doganianiu Zachodu”. 
Pomyślmy, czy kiedykolwiek w swojej tysiącletniej historii państwo 
polskie leżało na zachodzie Europy? Skoro nie, to ideał „doganiania 
Zachodu” należy zaklasyfikować do kategorii utopii, czyli celów 
strategicznie wadliwych. Kultura polityczna rozwijana w środkowo- 
-wschodniej części kontynentu europejskiego nie jest w stanie ani 
dogonić, ani przetransformować się w kulturę polityczną zachodniej 
części kontynentu, podobnie jak nie może ogłosić samej siebie częścią 
Afryki lub Oceanii. Chyba że pozostajemy wierni ideałom komu-
nizmu w jego wiekopomnym dziele eksterminacji kultur zastanych 
i hodowli jakościowo „nowego” człowieka (Stalin 1949).

Transformacje ustrojowe dokonujące się w państwach post-
komunistycznych przyjęto jednak interpretować w kategoriach 
dychotomicznych: niegdyś zły komunizm – dziś (i na zawsze) dobra 
demokracja. Szczególne uznanie zyskały sobie proceduralne teorie 
demokracji (Linz i Stepan 1996). Wystarczy zmienić procedury, 
żeby nastał pożądany ład – zdają się sugerować polityczni techno-
lodzy. Oto „hokus-pokus”, jak powiedziałoby przysłuchujące się 
naszemu wywodowi bystre dziecko. A ujęciu bardziej filozoficz-
nym teorie proceduralne biorą w nawias różnorodność kultur 
i mentalności, przyjmując naturalistyczne założenie o wrodzonej 
dobroci człowieka, któremu wystarczy zamienić reżim instytucji 
krępujących na jakieś korzystniejsze otoczenie instytucjonalne, 
by jego obywatelski potencjał rozkwitł dla wspólnego pożytku. 
O naiwności takiego założenia mogłyby opowiedzieć rzesze ofiar 
szabrowników z lat powojennych albo mieszkańcy obszarów sąsia-
dujących z tzw. trudnymi dzielnicami w metropoliach dzisiejszych 
rozwiniętych demokracji. Teoria biorąca w nawias czynnik ludzki 
i kulturowy jest natomiast bardzo atrakcyjna dla tych, którzy dzie-
dziczą swój uprzywilejowany status społeczny z epoki zaangażowa-
nia w ustrój niedemokratyczny i niesuwerenny. Ich niesprawiedliwa 
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przewaga statusowa nie wchodzi bowiem w zakres orzekania teorii 
proceduralnych.

Jednym ze zdecydowanych krytyków teorii proceduralnych jest 
choćby wspomniany wyżej Francis Fukuyama (Fukuyama 2003; 
Fukuyama 2005). Za skrajnie niebezpieczne z powodów moralnych 
uznał je papież Jan Paweł II (Jan Paweł II 1991: nr 46-47). Zaś per-
spektywa transformacji reżimu niedemokratycznego w coś, co za-
sługiwałoby raczej na miano „demokracji totalitarnej”, dyskutowana 
jest w nauce co najmniej od połowy XX w.3

Kierunki pogłębienia wiedzy

Czego mogliby nauczyć się przybysze z odległych miejsc, złaknieni 
egzotycznej dla nich wiedzy o postkomunistycznych transformacjach 
ustrojowych? Jakie elementy trudno byłoby im odczytać z dostępnej 
im literatury zachodniej?

Kilka zagadnień, tytułem przykładu, zasługiwałoby na uwzględ-
nienie:
•	 doświadczenie totalitaryzmu, tj. stanu pozbawienia człowieka 

znanych mu punktów odniesienia (świadomości sytuacyjnej), 
zanurzenia w całościowo obcy projekt cywilizacyjny, wynikający 
nie tyle z ideałów „komunizmu”, ile z praktyki jego orientalno- 
-sowieckiej realizacji;

•	 orientalno-sowiecki typ cezaryzmu, wyrażający się utożsamie-
niem autorytetu władzy (jako elementu poprawnej struktury 

3	 Rozważania na temat „demokracji totalitarnej” poprzedzają w czasie 
krystalizację politologicznej definicji samego zjawiska „totalitaryzmu” au-
torstwa C. Friedricha i Z. Brzezińskiego (Góra 2013: 146, 184).
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społecznej; ros. organ) z sakralną nieomylnością władzy ideokra-
tycznej (ros. włas’t’); narzucenie zatem nowego podziału społecz-
nego: na władzę wraz z jej elitami z jednej strony oraz społeczeń-
stwo jako bierną masę ludzką ze strony drugiej4;

•	 atmosfera permanentnego zagrożenia ze strony wrogich sił ze-
wnętrznych, osaczenie granicami „żelaznej kurtyny” informa-
cyjnej, brak możliwości weryfikacji narracji sączonych w umysły 
przez polityczne centrum decyzyjne, które wypracowało całościo-
wy, autoreferencyjny system językowy (fr. langue), wykluczający 
odrębność indywidualnych komunikatów (fr. parole);

•	 doświadczenie profesjonalnej decepcji (ros. maskirowka), zna-
nej co prawda poprzednim generacjom poddanych rosyjskiego 
zaborcy, niemniej znacznie udoskonalonej w epoce komunizmu 
i stosowanej odtąd na sposób ofensywny jako tzw. środki aktywne 
(Darczewska, Żochowski 2017); jest to element szczególnie istot-
ny w konfrontacji z właściwym polskiej kulturze respektem wo-
bec danego słowa, honoru, sacrum5 jako wartości nadrzędnych 
względem posłuszeństwa władzy, co domagało się zatem stłu-
mienia i degradacji;

•	 transformacja systemowa dokonywana w trybie renowacji, nie 
destrukcji instytucjonalnej, poszerzenie zaplecza elity władzy 
w sposób gwarantujący stabilizację systemową; neutralizacja spo-
łeczeństwa poprzez szerokie otwarcie pozapolitycznych kanałów 

4	 Jest to podział do dnia dzisiejszego funkcjonujący w postkomunistycz-
nej Rosji. Ideałem tamtejszego młodego człowieka wciąż pozostaje wyrwa-
nie się z marazmu społecznej masy i akces do elity władzy/przywilejów, czy-
li kariera na wzór Władimira Putina.
5	 Ważne świadectwo w tej sprawie zostawił naczelny depolonizator 
ziem polskich wcielonych do ZSRS po 1939 r., gen. Iwan Sierow (Hinsz-
tejn 2019: 71).
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realizowania aspiracji w wymiarach: gospodarczym, kulturalnym, 
obyczajowym itp.6;

•	 osadzenie transformowanego systemu państwowego w zewnętrz-
nym porządku międzynarodowym w sposób satysfakcjonujący 
jego interesariuszy7.

Rola naukowca w systemie politycznym

Po II wojnie światowej komunistyczni zarządcy Europy Środkowo
wschodniej zadbali o kompleksowe podporządkowanie nauki struk-
turom i interesom państwa. W okresie stalinowskim przeprowadzono 

6	 Jak pisał Jerzy Urban na dwa lata przed Okrągłym Stołem, doradzając 
gen. Jaruzelskiemu taki sposób prowadzenia reform, by nie utracić pozycji 
arbitra transformacji: „Proponujemy planowe popychanie ludzi stanowią-
cych klientelę i bazę przywódców opozycji ku inicjatywie prywatnej [...]. 
Ułatwianie im zakładania interesów zreorientuje od polityki ku bogace-
niu się, da ujście aktywności tych ludzi, zatomizuje ich i bardzo silnie uza-
leżni od różnych państwowych kontroli czy władz skarbowych. Umożli-
wi też na ogół, w razie potrzeby, ściganie jako oszustów podatkowych czy 
wręcz przestępców kryminalnych” (Urban, Ciosek i Pożoga 2004: 63).
	 Rolę trzeciego sektora (NGOs), służącego w III RP jako kanał politycz-
nej neutralizacji społeczeństwa, zanalizował socjolog, były minister kultu-
ry i dziedzictwa narodowego, Piotr Gliński. „Społeczeństwo miało się nie 
mieszać do odgórnie wprowadzanych reform. Było zbyteczne jako aktyw-
ny podmiot zmian, a potrzebne jedynie do czarnej roboty w ramach zleca-
nych mu przez sektor państwowy usług – przede wszystkim – socjalnych” 
(Gliński 2015: 49).
7	 Antoni Dudek, autor cenionych opracowań z zakresu najnowszej histo-
rii Polski, zapytany, czy w tej dziedzinie można jeszcze mówić o istnieniu 
białych plam, wskazał na aktywną rolę podmiotów zagranicznych zainte-
resowanych polską transformacją ustrojową (Szukała 2019).
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czystki kadrowe oraz zmusztrowano instytucje. W PRL naukowców 
zaszeregowano jako „pracowników nauki” (Ustawa 1958), innymi 
słowy, funkcjonariuszy jednego z resortów administracji. Państwo 
rozliczało swoje elity z ideologicznej misji „budowy i umacniania 
socjalizmu w Polsce Ludowej” (tamże: art. 1); status funkcjonariu-
sza pozostawał zatem związany z treścią i zakresem dopuszczalnych 
badań. Analitycznie warto jest jednak rozróżniać te kategorie inte-
lektualne, jak ilustruje to poniższy diagram.

Diagram 1. Status naukowca w zestawieniu z pokrewnymi kategoriami 
intelektualnymi
Źródło: opracowanie własne.

Naukowiec służy prawdzie.
Funkcjonariusz służy państwu. W przypadku konfliktu percepcyj-

nego racja stanu przeważa nad prawdą. Ideolog służy zwycięstwu idei. 
Zdarza się, że ideę traktuje fundamentalistycznie jako synonim prawdy.
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Aspirant wdraża się w obowiązki zawodowe, polegając na auto-
rytecie, dorobku i osobistym wsparciu reprezentantów trzech po-
zostałych kategorii. Dąży do rzetelnej wiedzy i stara się sumiennie 
ją przekazywać, jednak nie potrafi jeszcze rozróżniać między prawdą 
a interesem i ideologią. Kiedyś być może dokona wyboru. Jeśli nie, 
pozostanie pudłem rezonansowym.

Transformacja ustrojowa po upadku komunizmu polegała 
m.in. na redukcji wpływu państwa na życie obywateli. Model pań-
stwa realnego socjalizmu zastąpiono znanym z Europy Zachodniej 
modelem państwa opiekuńczego8. Sektor nauki pozostał pod kura-
telą resortowego urzędu (ministerstwa). Państwowy administrator 
płaci, a więc i wymaga; decyduje o nazewnictwie i treści dyscyplin 
naukowych9, uchwala „plany” do wykonania, wyznacza wartość 
punktową konferencji naukowych i wydawnictw, również zagra-
nicznych, nominuje na najwyższą z godności w branżowej hierar-
chii (niegdyś zwaną profesurą belwederską), wprowadza swoiste 
bariery celne dla uprawnień naukowych spoza własnego obszaru 
administracyjnego itp.10 Państwo zajmuje się zatem wszystkim tym, 

8	 Model państwa opiekuńczego ukształtował się na fundamencie absoluty-
zmu oświeconego, gdzie suwerenem jest państwo. W przypadku Polski ko-
piowanie tego modelu oznacza odejście od republikańskiej tradycji przed
rozbiorowej Rzeczypospolitej, gdzie suwerenem jest naród.
9	 Urzędowe wykazy dyscyplin naukowych ulegają zmianom co kilka lat. 
Obecny (z 2022 r.) nie uwzględnia np. takiej znanej od stuleci dyscypliny 
naukowej jak geografia.
10	 Do pierwszej dekady XXI w. obowiązywały w Polsce przepisy fawory-
zujące wzajemną uznawalność uprawnień naukowych w ramach byłego 
bloku sowieckiego. Osoby legitymujące się dyplomem akademickim wy-
stawionym przez nieistniejące już wówczas podmioty takie jak Czechosło-
wacja, Jugosławia lub republiki byłego ZSRS, znalazły się w niesprawiedli-
wie uprzywilejowanej pozycji względem absolwentów prestiżowych uczelni 
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czym w ustrojach typu republikańskiego zajmowałby się samorząd 
zawodowy. Prowadzenie badań naukowych w warunkach współ-
czesnych okazuje się łatwiejsze i bardziej owocne w porównaniu 
z epoką realnego socjalizmu, niemniej charakter pokus od tamtych 
czasów nie uległ zmianie.

Wnioski i rekomendacje

Niniejszy tekst rozpoczęły uwagi na temat odbiorców wiedzy, 
zwłaszcza pochodzenia zagranicznego, oraz krajowego systemu 
dystrybucji wiedzy podlegającego transformacjom. W rozwinię-
ciu skupiono się na specjalistach z zakresu produkcji i dyfuzji 
wiedzy, jakimi są naukowcy. Logika wywodu prowadzi do sfor-
mułowania następujących cech wyróżniających naukowca auten-
tycznego, w opozycji do odmiennych form aktywności intelektu-
alnej, z którymi poprzedni ustrój polityczny usiłował naukowców  
utożsamić.

Naukowiec autentyczny:
1)	 jako motyw swoich badań przyjmuje wartość bezinteresow-

ną, którą jest prawda niepodlegająca ideologicznym modom 
ani kaprysom władzy;

2)	 odróżnia te części wypowiedzi, w których prezentuje uznane 
teorie naukowe, od innych, w których wyraża osobiste prefe-
rencje; swoich odbiorców uczy tej samej staranności;

3)	 stroni od kategorycznych sądów: teraz już zawsze będzie 
tak-a-tak;

zachodnich, dla których przewidziano żmudną procedurę ponownej certy-
fikacji (nostryfikacji) ich dorobku.
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4)	 zawsze natomiast wprowadza w kontekst; nie pozostawia od-
biorców z mylnym wrażeniem powszechności tam, gdzie mowa 
jest o sprawach przygodnych;

5)	 nie daje się wciągać w rozważanie binarnych dylematów: albo 
to, albo tamto; ma odwagę zdemaskować fałszywość suflowa-
nych binarności11; podobnie w przypadku dylematów z jednym 
rozwiązaniem – naukowiec potrafi rozrysować panoramę sta-
nowisk intelektualnych oraz możliwych kierunków działania, 
i dopiero na takim tle oceniać owo rzekomo jedyne możliwe, 
za którym gardłują lobbyści i ideolodzy;

6)	 przestrzega zasady: audiatur et altera pars;
7)	 okazuje wdzięczność względem interesariuszy i sponsorów ba-

dań, ale nie w formie panegiryków naginających fakty.
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Parlament Europejski jako organ 
konfederacji czy federacji europejskiej

Leszek Graniszewski

Wstęp

Parlament Europejski (PE) był źródłem kontrowersji od początku ist-
nienia. Jego bezpośrednie wybory były postrzegane jako poparcie dla 
federalnej struktury i politycznej przyszłości Wspólnoty Europejskiej 
(później Unii Europejskiej). Przyznawanie mu nowych kompeten-
cji przy okazji kolejnych zmian w traktatach mieściło się w formu-
le tzw. pełzającego federalizmu i ograniczania suwerenności państw 
członkowskich. Świadomy wkład Parlamentu Europejskiego w rozwój 
federalizmu i budowę federalnej Europy odnosi się do zastosowania 
wyborów bezpośrednich do tej instytucji, jej uprawnień i propozycji 
zorganizowania konwencji konstytucyjnej. Jednocześnie pomimo po-
dejmowania kolejnych prób wzmocnienia pozycji i kompetencji PE, 
szczególnie na mocy traktatu lizbońskiego, „jego kompetencje w sensie 
formalnym i praktycznym odbiegają od standardów, jakimi cieszą się 
parlamenty narodowe w państwach członkowskich” (Grosse 2022a: 70).
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Celem artykułu jest odpowiedź na pytanie, dlaczego Parlament 
Europejski przekroczył przypisaną mu pierwotnie ograniczoną rolę 
oraz jaki był i jest wpływ PE na ewolucję Wspólnoty Europejskiej 
i Unii Europejskiej w kierunku wyłonienia się ustroju politycznego 
o rozpoznawalnych cechach federalnych.

Jednocześnie należy zastrzec, że pojęcie federalizmu odnoszone 
jest do państw, wśród których wyróżnia się m.in. federacje i pań-
stwa unitarne. Unia Europejska formalnie nadal stanowi organi-
zację międzynarodową, której członkami jest obecnie 27 państw, 
wśród których są zarówno federacje, jak i państwa unitarne. Unię 
ze względu na zakres kompetencji określa się jako organizację po-
nadnarodową o cechach swoistych (sui generis). Wśród rozwiązań 
instytucjonalnych UE wyróżnia się zarówno te, które mają charakter 
konfederacyjny (np. dominacja polityczna instytucji międzyrządo-
wych takich jak Rada Europejska), jak i federacyjny (np. supremacja 
prawa unijnego nad prawem narodowym czy przyznanie UE kompe-
tencji wyłącznych oraz kompetencji dzielonych z państwami człon-
kowskimi). Na gruncie praktyki funkcjonowania poszczególnych 
państw federalnych wyróżnia się dwa podstawowe typy federali-
zmu: dualistyczny i kooperatywny. Na gruncie traktatu lizbońskiego 
skodyfikowano różne rodzaje kompetencji UE, które przyznały jej 
państwa-członkowie: wyłączne, dzielone oraz wspierające, koordy-
nujące i uzupełniające działania państw członkowskich. Posiadanie 
przez UE kompetencji wyłącznych wskazuje, że mamy do czynienia 
z federalizmem dualistycznym, natomiast możliwość realizacji przez 
UE kompetencji uzupełniających świadczy o elementach federalizmu 
kooperatywnego (Kabat-Rudnicka 2010: 163). Takie ukształtowanie 
kompetencji unijnych wskazuje na oscylowanie UE między modelem 
federalizmu dualistycznego i kooperatywnego, także jeśli weźmie się 
pod uwagę rolę zasady pomocniczości w jej działaniach.



Parlament Europejski jako organ konfederacji czy federacji europejskiej

67

Pierwotne założenia dotyczące pozycji Parlamentu 
Europejskiego w procesie integracji europejskiej

Ojcowie założyciele Wspólnoty Europejskiej różnili się zdaniem co 
do roli Parlamentu Europejskiego w procesie integracji europejskiej. 
W koncepcji Jeana Monneta rola zgromadzenia parlamentarnego 
miała być ograniczona do kompetencji kontrolnych i konsultacyj-
nych. Jednak dla Roberta Schumana zgromadzenie parlamentarne, 
ze względu na demokratyczny mandat jego członków i mimo skrom-
nych formalnie kompetencji, miało być miejscem debaty nad kie-
runkami procesu integracji europejskiej. Natomiast w federacyjnych 
wizjach Altiero Spinellego wspólny parlament miał być uosobieniem 
integrującej się po II wojnie światowej Europy, a przynajmniej jej za-
chodniej części (Curyło 2019: 15). W efekcie ograniczone kompetencje 
ciała parlamentarnego wymusiły niejako skupienie się na naturalnej 
skądinąd roli ośrodka debaty i miejsca, skąd wychodziły propozycje 
nowego kształtu Wspólnot Europejskich. Pod wpływem Spinellego, 
który został eurodeputowanym z ramienia włoskich komunistów, 
PE przyjął w 1984 r. projekt traktatu o utworzeniu Unii Europejskiej 
o wyraźnych cechach federalnych. Chociaż rządy państw członkow-
skich zignorowały projekt jako zbyt daleko idący i nieodpowiadający 
interesom poszczególnych państw, to utworzony na szczycie Rady 
Europejskiej w Fontainebleau komitet Dooge’a (lub komitet Spaaka 2) 
oraz komitet Adonnina powoływały się na projekt Parlamentu, a efek-
ty ich prac stały się podstawą dla rewizji traktatów i ustanowienia 
Jednolitego Aktu Europejskiego (Popowicz 2010: 203-208). Nazwę 
„Parlament Europejski” przyjęto we Wspólnotach w 1962 r., ale rządy 
państw członkowskich poszły w ich ślady dopiero w latach 80. XX w.

Kolejnym instrumentem wzmacniającym pozycję PE jest demo-
kratyczny mandat wynikający z bezpośrednich od 1979 r. wyborów. 
Wcześniej w skład PE wchodzili delegaci z parlamentów państw 
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członkowskich, jednakże zgodnie z art. 21 Traktatu o utworzeniu 
Europejskiej Wspólnoty Węgla i Stali mogli zostać oni wybrani 
w wyborach powszechnych. Możliwość bezpośrednich wyborów 
Wspólnego Zgromadzenia EWWiS wynikała również z ponadna-
rodowego charakteru tej Wspólnoty w założeniach traktatowych 
i silnej pozycji Wysokiej Władzy, która miała być kontrolowana 
przez organ rzetelnie reprezentujący w tej roli obywateli państw 
członkowskich. Jednak w procesie integracji europejskiej przeważyły 
idee międzyrządowej współpracy państw członkowskich, przez co 
Zgromadzenie Parlamentarne w Traktacie Rzymskim powołującym 
Europejską Wspólnotę Gospodarczą wyposażone zostało jedynie 
w ograniczone kompetencje i w jego składzie zasiadali reprezentanci 
parlamentów narodowych, mimo że już w tym traktacie również 
przewidziano możliwość wyborów bezpośrednich.

Zmiana sposobu wyłaniania PE na bezpośredni przez obywateli 
miała zapewnić Parlamentowi status instytucji legitymizującej coraz 
szersze dziedziny działalności Wspólnot. Jednak sens wprowadze-
nia formuły bezpośredniej legitymizacji demokratycznej osłabiał 
brak instytucji nieodzownych dla rzeczywistego i wiarygodnego 
zaistnienia tego typu legitymizacji takich jak: europejskie media, 
opinia publiczna, a przede wszystkim rzeczywiste europejskie partie 
polityczne (Grądzka 2022: 107).

Istnieją trzy obszary, w których Parlament Europejski poprzez 
swoje działania świadomie promował federalny rozwój integracji 
europejskiej: 1) wybory bezpośrednie; 2) rozszerzenie roli, funkcji 
i uprawnień Parlamentu Europejskiego; oraz 3) dążenie do zorgani-
zowania konwentu konstytucyjnego. Wraz z Europejskim Trybuna-
łem Sprawiedliwości (ETS), Parlament Europejski jest postrzegany 
jako uosobienie aspiracji federalnych UE i potwierdzenie intencji 
ojców założycieli, aby zapewnić rozdział między władzą wykonaw-
czą, ustawodawczą i sądowniczą w UE.
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Przyczyny i dziedziny wzmocnienia pozycji 
i kompetencji PE

Parlament Europejski w swojej ewolucji kompetencyjnej przeszedł 
drogę od zgromadzenia parlamentarnego organizacji międzynaro-
dowej (międzyrządowej), dysponującego jedynie kompetencjami 
doradczymi, do organu władzy ustawodawczej Unii Europejskiej 
o kompetencjach przynajmniej zbliżonych do tych, jakimi dyspo-
nują parlamenty państw członkowskich, charakterystycznych dla 
demokracji parlamentarnych (dotyczy to szczególnie współudziału 
w tworzeniu prawa unijnego i uchwalaniu budżetu UE, możliwo-
ści uchwalenia wotum nieufności względem Komisji Europejskiej, 
dokonywania wyboru przewodniczącego KE oraz oceny poszcze-
gólnych kandydatów jako członków KE oraz zatwierdzania całego 
składu tego organu UE). Jednocześnie należy wskazać, że treść tych 
kompetencji PE, a szczególnie praktyka ich realizacji, zwłaszcza 
w odniesieniu do wpływu na kreację i działalność KE, są dalekie od 
możliwości w tym zakresie parlamentów narodowych, nawet jeśli się 
uwzględni, że w większości państw członkowskich UE od wielu de-
kad umacnia się również praktyka dominacji władzy wykonawczej 
(prezydenta lub premiera i rządu) wobec władzy ustawodawczej.

Idea parlamentaryzacji Unii Europejskiej poprzez zwiększenie 
kompetencji PE na gruncie traktatów, a jeszcze bardziej praktyki, 
nie wygląda tak optymistycznie, jakby to wynikało z deklaracji 
unijnych. W traktacie występują sformułowania oraz zbyt daleko 
idące terminy, które nie pokrywają się z rzeczywistymi faktami. 
Traktat wprowadza pojęcie wyboru przewodniczącego KE przez 
eurodeputowanych, ale jest to w rzeczywistości „wybór” jednej osoby 
przedstawionej przez Radę Europejską, co w praktyce przesądza, 
że o osobie kandydata decydują państwa członkowskie w ramach 
wspólnych uzgodnień, w których uwzględnia się wyniki wyborów 
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do PE, ale przede wszystkim kandydat nie może budzić kontrowersji 
wśród członków RE (Chołub 2011: 250).

Procedura wyznaczenia tzw. głównych kandydatów (Spitzen-
kandidaten) na stanowisko przewodniczącego Komisji Europejskiej 
została zastosowana po raz pierwszy przed wyborami do Parla-
mentu Europejskiego w 2014 r. Nie jest ona uregulowana prawnie, 
ale stanowi nowy zwyczaj parlamentarny w Parlamencie Europej-
skim, oparty na rezolucjach, które nie mają statusu aktów prawnych. 
Zgodnie z założeniami tej procedury europejskie partie polityczne 
wyznaczają przed terminem wyborów do PE swoich głównych kan-
dydatów na stanowisko przewodniczącego Komisji Europejskiej. Wy-
znaczeni Spitzenkandidaten stają się jednocześnie liderami kampanii 
wyborczych swoich ugrupowań na poziomie ogólnoeuropejskim. 
Przewodnictwo KE ma szansę otrzymać przedstawiciel tej partii, 
która będzie w stanie uzyskać wystarczające poparcie parlamentarne. 
Zastosowanie tej procedury miało zwiększyć wpływ obywateli Unii 
Europejskiej także na unijny organ wykonawczy. Jednakże po ostat-
nich wyborach do PE w 2019 r. praktyka wyłaniania przewodniczą-
cego KE spośród Spitzenkandidaten nie znalazła zastosowania, gdyż 
odgrywający taką rolę w Europejskiej Partii Ludowej Manfred Weber 
nie cieszył się poparciem wszystkich państw członkowskich, dlatego 
ostatecznie nową przewodniczącą KE została Ursula von der Leyen.

Wzrost kompetencji PE wiązał się z rozwojem kompetencyjnym 
i ustrojowym wspólnot europejskich od klasycznych organizacji 
międzynarodowych do Unii Europejskiej jako organizacji ponadna-
rodowej (choć de iure nadal organizacji międzynarodowej). Pozycja 
PE od początku procesu integracji europejskiej była funkcją dyskusji 
wokół modelu integracji europejskiej, w których ścierały się między-
rządowe (konfederacyjne) i ponadnarodowe (federacyjne) koncep-
cje integracji, używane zamiast budzących kontrowersje terminów 
„konfederacja” i „federacja” (Grosse 2018: 345-346).
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Szybki rozwój integracji europejskiej, choć początkowo przede 
wszystkim w sferze ekonomicznej, przyczynił się do wyposażenia PE 
w większe kompetencje w związku z koniecznością zwiększenia kon-
troli reprezentantów obywateli nad procesem integracji europejskiej. 
Ponadto wprowadzenie bezpośrednich wyborów miało doprowadzić 
do zwiększenia poziomu legitymizacji demokratycznej integracji 
europejskiej, co implikowało też poszerzenie kompetencji PE. Par-
lament od początku starał się partycypować w tworzeniu prawa 
wspólnotowego, uczestnicząc w procedurze konsultacji. Oznaczało 
to obowiązek zasięgnięcia opinii parlamentu przed otrzymaniem 
przez Radę końcowej wersji projektu aktu prawa wspólnotowego 
od Komisji Europejskiej. Konieczność zasięgnięcia tej opinii zo-
stała umocniona przez orzeczenie Trybunału Sprawiedliwości, który 
w sprawie Izoglukoza – Kwoty produkcji z 1980 r. uznał za częściowo 
nieważny akt Rady przyjęty bez zasięgnięcia uprzedniej opinii PE 
(Trybunał Sprawiedliwości WE 1980).

Proces rozszerzania kompetencji PE zaczął następować już w la-
tach 70. XX w., gdy uzyskał on kompetencje uchwalania budżetu 
wspólnotowego w ramach „swoistej bikameralnej władzy budże-
towej”, którą PE miał realizować wspólnie z Radą w procedurze 
przyjmowania rocznego budżetu EWG (Ruszkowski 2010: 187-188). 
Kompetencje budżetowe były przesłanką do dalszego poszerzania 
kompetencji legislacyjnych PE.

W sferze kompetencji kontrolnych już Zgromadzenie Parlamen-
tarne Europejskiej Wspólnoty Węgla i Stali posiadało uprawnienie do 
odwołania Wysokiej Władzy, poprzedniczki Komisji Europejskiej, 
jednak dalszy rozwój kompetencji w tym zakresie zapoczątkowany 
został poprzez zainicjowanie przez PE nieformalnej jeszcze proce-
dury inwestytury przy zatwierdzaniu składu Komisji. Formalnie 
na gruncie przepisów Traktatu o Unii Europejskiej (art. 17 par. 8) 
i Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej (art. 234) obowiązuje 
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zasada odpowiedzialności politycznej władzy wykonawczej (KE) 
przed parlamentem (PE) realizowana w  procedurze powołania 
(tzw. prawo podwójnej inwestytury) i prawie do odwoływania po-
przez uchwalenie wotum nieufności (Grzeszczak 2011: 183). Przyjęty 
wymóg większości kwalifikowanej ⅔ głosów deputowanych skutecz-
nie ogranicza jednak PE egzekwowanie tej zasady, gdyż w realiach 
politycznych dotychczasowego składu PE trudno sobie wyobrazić 
zaistnienie takiej większości, zazwyczaj bowiem w parlamentach 
narodowych uchwalenie wotum nieufności następuje większością 
bezwzględną (w różny sposób ustalaną).

W procesie rozszerzania kompetencji najefektywniejsza oka-
zała się sfera kompetencji prawodawczych. W tym zakresie zmianę 
jakościową zapoczątkował Jednolity Akt Europejski, na podstawie 
którego PE otrzymał realny wpływ na rozszerzanie Wspólnot o ko-
lejne państwa członkowskie na podstawie tzw. procedury zgody, 
natomiast na podstawie procedury współpracy uzyskał prawo zajęcia 
bardziej stanowczego stanowiska wobec projektów legislacyjnych, 
włącznie z prawem weta wobec poprawek wniesionych przez Radę. 
Procedura współpracy umożliwiła PE uczestnictwo w kształtowaniu 
konkretnych kierunków integracji, początkowo jedynie na zasadzie 
zajęcia negatywnego stanowiska wobec propozycji legislacyjnych 
Rady i Komisji. Dopiero ustanowienie w Traktacie z Maastricht 
procedury współdecydowania było przełomowym momentem roz-
poczynającym proces przechodzenia PE od bycia „bezzębnego” do 
posiadania statusu efektywnego współlegislatora, umożliwiając mu 
szczególnie po zmianach przyjętych w traktacie amsterdamskim sku-
teczniejsze uczestnictwo w unijnym procesie decyzyjnym (Kreppel 
2002: 810). Wzmocnienie uprawnień legislacyjnych PE służyło też 
ograniczaniu tzw. deficytu demokratycznego w UE, gdyż równo-
rzędny z Radą Unii Europejskiej wpływ na tworzenie prawa unijnego 
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uzyskał jedyny organ mający bezpośredni demokratyczny mandat 
do występowania w imieniu wyborców z państw członkowskich.

W Traktacie z Lizbony pojawiły się zmiany w zakresie uprawnień 
legislacyjnych PE, które były „ukoronowaniem” ewolucji pozycji PE. 
Przede wszystkim procedurę współdecydowania przemianowano 
na „zwykłą procedurę ustawodawczą”, w ramach której PE uzyskał 
równorzędne uprawnienia legislacyjne z Radą UE. Ponadto trak-
tat lizboński ograniczył liczbę procedur legislacyjnych do dwóch, 
tj. zwykłej i specjalnej (która zastąpiła dotychczasowe procedury 
konsultacji i zgody). Najważniejsze z punktu uprawnień parlamentu 
było rozszerzenie zakresu stosowania zwykłej procedury legislacyjnej 
na te obszary integracji, w których udział PE w tworzeniu prawa był 
ograniczony do konsultacji lub zgody. Decydujący był fakt, że 95% 
aktów ustawodawczych miało być odtąd uchwalanych razem przez 
PE i Radę (Węc 2015: 19-20). Simon Hix zauważył, że zwiększenie 
uprawnień legislacyjnych PE i rozszerzenie stosowania zwykłej pro-
cedury legislacyjnej w odniesieniu do niemalże wszystkich dziedzin 
prawa unijnego wzmocniły funkcję legislacyjną PE, ustanawiając 
de facto dwuizbowy system legislacyjny w UE, w ramach którego 
„żaden akt nie może być przyjęty bez poparcia ze strony Rady i PE” 
(Hix 2010: 138-141).

Ewolucja znaczenia PE w wymiarze instytucjonalnym doko-
nała się w sferze nie tylko funkcji kontrolnych i legislacyjnych, ale 
również funkcji kreacyjnej, wiążącej się z powoływaniem innych 
organów UE. Zgodnie z art. 14 Traktatu o Unii Europejskiej PE wy-
biera przewodniczącego Komisji Europejskiej i współuczestniczy 
w procesie wyłaniania całego jej składu. W traktacie lizbońskim 
formalnie uzależniono wybór przewodniczącego KE od wyników 
wyborów do PE, któremu Rada Europejska przedstawia kandydata 
na przewodniczącego.
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W praktyce postanowienia art. 17 ust. 7 TUE nie były konse-
kwentnie respektowane. Jak wskazano powyżej, to instytucje mię-
dzyrządowe, w  skład których wchodzą przedstawiciele rządów 
państw członkowskich, miały decydujący wpływ na wyłonienie 
obecnej przewodniczącej KE. Realnie rolą PE, a dokładniej jego 
komisji, pozostaje jedynie możliwość kwestionowania kandydatów 
na komisarzy z poszczególnych państw, najczęściej na podstawie 
zarzutu braku kompetencji, ale także w związku z innymi pozamery-
torycznymi względami. Wymagany próg większości kwalifikowanej 
⅔ eurodeputowanych PE, który jest potrzebny do odwołania Komisji 
Europejskiej, skutecznie chroni Komisję przed pociągnięciem do 
odpowiedzialności politycznej.

PE przekracza „federacyjny Rubikon”

Wskazuje się, że wśród eurodeputowanych następuje silny proces 
socjalizacji proeuropejskiej, który powoduje postępujące wzmac-
nianie poglądów „euroentuzjastycznych”, przejawiających się w dą-
żeniu do realizacji federacyjnej koncepcji Unii Europejskiej (Grosse 
2022b: 77). Jednocześnie chociaż na podstawie traktatu lizbońskiego 
stworzono warunki do określania UE jako demokracji przedstawi-
cielskiej, to jednak bez możliwości przekształcania Unii w państwo 
federalne. Zatem UE to nadal unia demokratycznych państw, która 
jednocześnie stworzyła własny model demokracji konstytucyjnej 
(Hoeksma 2023: 63).

W tym kontekście należy też oceniać projekt reformy traktatów 
przygotowany przez Komisję Konstytucyjną Parlamentu Europej-
skiego idący w kierunku modelu federacyjnego. W Parlamencie 
Europejskim od 2022 r. pracował zespół mający przygotować raport 
dotyczący reformy ustrojowej Unii Europejskiej. W zespole było 
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reprezentowanych sześć największych frakcji PE. Przedstawiciele 
pięciu z nich porozumieli się co do treści propozycji zmian traktato-
wych. Jedyną frakcją, która się nie zgodziła się na ustalenia zespołu, 
była frakcja Europejskich Konserwatystów i Reformatorów. Wobec 
braku zgody zespół wysłał do komisji konstytucyjnej Parlamentu 
Europejskiego dokument podpisany tylko przez pięciu członków 
zespołu. Sam raport był bardzo obszerny i przybrał formę wielu kon-
kretnych poprawek do dwóch traktatów – Traktatu o Unii Europej-
skiej i Traktatu o funkcjonowaniu UE. Dokument został formalnie 
przyjęty przez Komisję Konstytucyjną. Wskazywano, że za tymi 
propozycjami stoją najważniejsze siły polityczne w zdecydowanej 
większości państw członkowskich (Kuraszkiewicz 2023). Propozycje 
zmian w traktatach i reformy UE argumentowano przede wszystkim 
koniecznością jej większej elastyczności i efektywności w procesie 
podejmowania decyzji (Duff 2023: 3). Bez tego UE miałaby stać się 
niezdolna do działania. Wskazywano, że wraz z dalszym poszerza-
niem UE większą rolę odgrywać będą różne formy zróżnicowanej 
integracji, aby stopniowo integrować nowe państwa członkowskie. 
Jednocześnie postępować będzie tworzenie bardziej lub mniej za-
awansowanych w integracji grup państw członkowskich zgodnie 
z formułą integracji zróżnicowanej (np. w zgodzie z francuskimi 
propozycjami Europy koncentrycznych kręgów lub Europy różnych 
prędkości). Ponadto w związku z planowanym znaczącym rozsze-
rzeniem Unii nawet do 35 państw potrzebne są wewnętrzne reformy 
i pogłębienie integracji, szczególnie odejście od jednomyślności, aby 
uniknąć paraliżu decyzyjnego (Juppe 2022).

Parlament Europejski 22 listopada 2023 r. przyjął w drodze rezo-
lucji rekomendowany przez Komisję Spraw Konstytucyjnych doku-
ment. Jednak wynik głosowania nie odzwierciedlał powszechnego 
poparcia politycznego, jakim cieszył się w trakcie prac nad nim 
i w samej Komisji. Za przyjęciem sprawozdania było jedynie 291 
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deputowanych, natomiast przeciw zagłosowało 274, wstrzymało się 
od głosu 44, a ponad 100 eurodeputowanych nie wzięło udziału 
w tym głosowaniu, bardzo ważnym dla zainicjowania zmian pozycji 
PE i roli UE.

Poprawki prowadzące do urzeczywistnienia w UE bardziej zrów-
noważonego dwuizbowego systemu parlamentarnego są zgodne 
z zainicjowaną we wcześniejszych zmianach traktatów ideą demo-
kratyzacji UE, a wśród nich propozycją co do zasady uchwalania 
prawa unijnego w drodze zwykłej procedury ustawodawczej, w ra-
mach której parlament ma pełne prawo inicjatywy ustawodawczej 
i stałby się także współprawodawcą w zakresie długoterminowego 
budżetu UE. Inne propozycje zmierzają przede wszystkim w kie-
runku federalizacji Unii i budzą sceptycyzm nie tylko wśród wielu 
państw członkowskich, ale nawet wśród innych organów UE, których 
kosztem PE również powiększył swoje kompetencje. Przede wszyst-
kim wątpliwości budzi idea zwiększenia liczby decyzji podejmowa-
nych większością kwalifikowaną oraz uzyskania przez UE wielu 
dotychczasowych kompetencji państw członkowskich, co w razie 
przyjęcia tej idei doprowadziłoby do znacznego ograniczenia ich 
suwerenności. Ponadto wśród kontrowersyjnych poprawek są pro-
pozycje, aby euro było obowiązkową walutą dla państw UE, a skład 
Komisji Europejskiej został ograniczony i nie wszystkie państwa 
członkowskie miały swojego komisarza. Większość państw człon-
kowskich w pierwszej kolejności przychylała się do zajęcia się kwestią 
zmian w funkcjonowaniu UE, nie wymagających modyfikacji trak-
tatów. Tego zdania były m.in. Austria, Czechy, Estonia, Finlandia, 
Irlandia, Litwa, Łotwa, Malta, Polska, Słowenia i Słowacja (https://
oko.press/szczyt-ue-reforma-traktaty). Sceptycyzm wobec propo-
zycji zmian traktatowych wyraził rząd Donalda Tuska, zwracając 
uwagę, że rozpoczynanie szerokiej rewizji traktatów UE o obecnych 
uwarunkowaniach geopolitycznych jedynie osłabiłoby jedność Unii 
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w obliczu współczesnych zagrożeń bezpieczeństwa europejskiego, 
a ponadto przyjęcie przez PE propozycji reform traktatowych nie-
wielką większością stanowi słaby mandat do kontytuowania pro-
cedury, nie mówiąc już o  wynikającym z  rezultatu głosowania 
podziale nawet wśród eurodeputowanych z proeuropejskich grup 
politycznych.

Ponadto ostatecznie to  poszczególne państwa członkowskie 
zdecydują, czy rozpocząć dyskusję nad sprawą zmiany unijnych 
traktatów. Jeśli Rada Europejska uzna, że trzeba rozmawiać o no-
wym traktacie, powstanie konwent, w którym będą przedstawiciele 
wszystkich unijnych rządów, parlamentów narodowych, PE i KE. 
Przygotowane przez konwent propozycje zmian będą musiały być 
przyjęte jednomyślnie. Następnie kolejnym etapem prac byłaby 
konferencja międzyrządowa (IGC), którą zwołuje się, by omówić 
i zatwierdzić zmiany w traktatach UE. Na końcu ustalone z zachowa-
niem zasady jednomyślności zmiany musiałyby zostać ratyfikowane 
przez państwa UE.
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Causal and Constitutive Facts 
and Effects in International Politics. 
What Impact on European identity 

and on identities in Europe?

Laura M. Herța, Ramona A. Neagoș

Introduction

The main goal of this study is to discuss one central assumption 
in constructivist theorizing in world politics, namely: the intersub-
jective practices between actors generate identities and interests, 
and the interaction processes between states, at the international 
level, form, shape or modify not only the behaviour of state actors, 
but their interests and identities themselves. The effects of interac-
tions are, therefore, not only causal, but also constitutive. (Wendt 
1999; Wendt 1998; Wendt 1987; Wendt 1992; Zehfuss 2002; Onuf 
1989; Kratochwil 1989). As underlined by Risse, social norms do 
not merely regulate behaviour, by enabling the actors to do some-
thing or by punishing deviating behaviour, “they also constitute the 
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identity of actors in the sense of defining who ‘we’ are as members 
of a social community”; moreover, “EU membership implies the vol-
untary acceptance of a particular political order as legitimate and 
entails the recognition of a set of rules and obligations as binding” 
(Risse 2009: 148).

The emphasis that we place here on the distribution of interests is 
not meant to deny the importance that the distribution of capabilities 
has. The distribution of power in the international structure depends 
on both the distribution of capabilities as well as on the distribution 
of interests. The alignment of the theorizations discussed above 
shows that brute material forces remain important in international 
life, but we equally recognize the importance of their social content, 
which predisposes social actions. The main research questions that 
organize this study are: what are the main elements of Europe’s story 
of the self? How do constructivist tenets explain European identity 
in world politics?

Causal and Constitutive Facts and Effects 
in International Politics. Theoretical Approaches

Alexander Wendt identifies three ways in which brute material forc-
es have independent effects on international life, accepting the fun-
damental rationalist logic that “the distribution of the material ca-
pabilities of actors affects the possibility and probability of certain 
outcomes [Militarily weak states typically cannot conquer strong 
ones, strong states typically can conquer weak ones]” (Wendt 2011: 
129-130). Moreover, he recognizes that, in the case of neoliberalism, 
the shared legal norms would make any conquest difficult, – and 
that, if “in the absence of a desire to use these capabilities, the effects 
would not be activated, it does not change the fact that, when it is 
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activated by human goals, the distribution of capabilities has inde-
pendent effects on outcomes. If a weak state tries to conquer a strong 
one, it will face these effects” (Wendt 2011: 129-130).

However, there will be exceptions. Andrew Moravcsik observes 
that “even in ‘least likely’ cases, where political independence and 
territorial integrity are at stake and military means are deployed, 
relative capabilities do not necessarily determine outcomes. A strong 
preference for the issue at stake can compensate for a deficiency 
in capabilities, as demonstrated by examples like the Boer War, 
Hitler’s remilitarization of the Rhineland, and wars in Vietnam, Af-
ghanistan, and Chechnya. In each case the relative intensity of state 
preferences reshaped the outcome to the advantage of the weak” 
(Moravcsik 1997: 524).

In addition to the distribution of material capabilities, Wendt also 
mentions the “composition of capabilities” (especially technology), 
geography and natural resources, but not without specifying the 
fact that these material forces have the effects they have due to their 
interaction with certain interests.

One of the defining aspects of liberal-institutionalism is the role 
of state power in the light of asymmetric interdependence (Nye 
2007: 210). The idea of self-interest is expressed through the neolib-
eral vision of states as rational egoists who pursue their interests by 
joining in a cooperative construction and by maintaining functional 
institutions, regimes and institutional cooperation leading to the 
creation of a more peaceful international system. In other words, 
the neo-liberal argument that war can be avoided by creating security 
institutions shows the way in which ideas, norms and institutions 
determine the behaviour of states.

Analysed through the lenses of rational choice theory and game 
theory, international politics is characterized by neoliberals as selfish 
and independent decision-making processes, where actors, rational 
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entities, in order to be able to make decisions, need information about 
the decisions of other players. As a result, actors have stable prefer-
ences that indicate the actors’ utility function and that determine 
the goals and, also, the strategies (a course of action that maximizes 
their benefits) that players choose to achieve these goals.

Accepting the general ideas of neorealism, by using a ‘rational 
choice’ approach and games of  coordination and collaboration 
to anticipate the behaviour of states, liberal institutionalism seeks 
to demonstrate that the so-called problems of collective action can 
be overcome. Frequently exemplified games include the Chicken 
Game, the Prisoner’s Dilemma, the Nash Equilibrium Point or basic 
negotiation theories such as the Nash Bargaining Game, asymmetric 
interdependence, or the relative opportunity cost of not complying 
with an agreement (Axelrod, Keohane 1993: 85-116; Snidal 1985: 
25-57; Snidal 1985: 923-942).

Cooperation between states can be obtained, and it must re-
ceive a legitimate form through institutions. From the neoliberal 
perspective, institutions can help states overcome both problems 
of collective action, facilitating cooperation in this way: (1) in col-
laborative matters, “the regime must specify what exactly consti-
tutes cheating and each actor must ensure its own ability to identify 
the cheating acts of the others immediately” (Stein 1982: 312). 
In other words – regimes must specify appropriate behaviour and 
ensure that that behaviour is respected – and in (2) coordination 
problems, the regime configures the actors’ expectations, thus 
solving problems of multiple equilibrium points, and assuring 
the Pareto-optimal outcomes. Pareto optimality also known as 
Pareto efficiency is a central concept in Game theory. The classic 
illustration is, of course, the Prisoner’s Dilemma. In the context 
of explaining the role of regimes in the international arena, Pareto 
optimality refers to the outcomes that emerge from the interaction 
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of states which are preferable to those that are or might be reached 
independently: “regimes arise because actors forgo independent 
decision making in order to deal with the dilemmas of common 
interests and common aversions. They do so in their own self- 
-interest, for, in both cases, jointly accessible outcomes are prefer-
able to those that are or might be reached independently” (Stein 
1982: 311). Therefore, in Arthur A. Stein’s view, “the regime that 
makes the actors’ expectations converge, and which thus allows 
the actors to coordinate their actions, is one that is self-imposing; 
any actor who deviates from it only hurts himself” (Stein 1982: 312).

As shown above, neoliberalism explains a large part of state be-
haviour through factors such as ideas, norms, institutions, where 
state behaviour is generated by interests. However, we think that 
there is more to the theorizing of the formation of state interest than 
the neo-liberal perspective provides. Neoliberalism focuses mostly 
on the causal effects of interests, but the constituent elements of the 
formation of state interests bring a lot more insight to the table.

Keohane and Goldstein emphasize that they “do not claim that 
ideas rather than interests (as interpreted by human beings) set the 
world in motion. Instead, we suggest that both ideas and interests 
have causal weight in explaining human action” (Goldstein, Keohane 
1993: 3-4). Therefore, although institutional neoliberalism recognizes 
the importance of investigating the impact of ideas to explain politi-
cal results within the framework of systemic approaches to the study 
of international relations, it still maintains as a starting point the 
rationalist-behaviourist conception with its functional arguments 
for explaining the causes (rational anticipation or natural selection). 
Instead, for Alexander Wendt, precisely the rationalist starting point 
is perceived as problematic. For this reason, in order to formulate 
an alternative, he also expressly uses the theory of rational choice 
as a starting point.
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Wendt shows that the core of the intentional theory of action is 
represented by the intentional equation “desire plus conviction equals 
action”, where the desire for things (interest, here the national interest) 
plus the conviction about those things (cognition) equals motivation 
and from which it follows that desire without conviction it is not 
enough to explain the action (Wendt 2011: 134-137).

In relation to an actors’ utility function discussed above, Francis 
Fukuyama also observes that “to say Mother Teresa and a hedge 
fund manager are both maximizing their utility misses something 
important about their motivations” (Fukuyama 2018: 30). However, 
liberal institutionalism, according to the rationalist starting point, 
treats desire and conviction as distinct phenomena.

Neoliberals recognize that cognitive psychology is related to ideas 
(“since it investigates individuals’ beliefs about social reality that 
identify possibilities for action, reflect moral principles, and specify 
causal relationships”) and maintain the position that when referring 
to ideas, they refer to such beliefs as cognitively processed (“since 
all these beliefs have been processed by the human brain, it seems 
logical to assume that cognitive psychology played a role in their 
emergence”), but they are not interested in the relationship between 
beliefs and objective reality: “however defined or determined” (Gold-
stein, Keohane 1993: 7) – they are not interested in the relationship 
between beliefs and interest, or desire.

Alexander Wendt challenges precisely the core of the intentional 
theory of action (according to which desire and belief alone explain 
the action and where desire and belief are distinct phenomena) and 
proposes an alternative by setting as a starting point the cognitive 
theory of desire.

This suggests that cognitive factors actually constitute desire, 
in other words, desire itself is a form of belief: “we want what we want 
because of how we think about what we want” (Wendt 2011: 138). 



Causal and Constitutive Facts and Effects in International Politics...

87

Wendt argues, in contrast to materialist theories, that interests are 
themselves cognitions or ideas. He, referring to three types of states, 
namely, the status-quo type, the revisionist type and the collectivist 
type, shows that states actually have desires: the desire for security 
and stability, the desire to conquer other states, respectively the desire 
to help those whom they identify with.

He argues that interests are in fact constituted by ideas, while also 
indicating the limitations of the ‘bifactorial’ model of the intentional 
theory of actions by referring to three main problematic intuitions: 
(1) the assumption that human beings do not reflect on their desires 
and do not choose their desires is hard to reconcile with our intu-
itions about responsibility; (2) the intuition about people’s ability 
to engage in practices of “self-obligation” and “character planning”, 
which involves actions based on expected future desires. Rationalists 
may try to explain such behaviour by introducing into the present an 
assumed future desire, but this still creates the possibility that reason 
shapes desire; (3) finally, the bifactorial (desire/belief) model ignores 
the intuition that people can act against or despite their desires, that 
sometimes we can do something even if we have the “desire” to do 
something else. Human beings are often deeply divided over the ques-
tion of whether they should act in accordance with their desires and 
sometimes refrain due to Reason or morality (Wendt 2011: 144-145).

However, Wendt does not completely deny the materialist perspec-
tive, admitting that interests must be anchored in a material found
ation that derives from human nature: identity needs and material 
needs. Interests are not ideas “either from one end to the other” and, 
in Wendt’s view, the two positions are not contradictory, but com-
plementary (Wendt 2011: 141-151). Even if identity needs are related 
to individual and social cognitions, while material needs are a key 
constitutive elements of biological interests, these two are equally real  
and objective.



Laura M. Herța, Ramona A. Neagoș

88

As Wendt suggests, “constitutive theorizing gives us perspective 
on our social environment and helps us overcome any false sense 
of determinism. At the same time, it also opens up the possibility 
of becoming aware of and reflecting on the direction in which we 
want to go. Conscious self-reflection is possible only in its social 
forms, not in its natural ones. At the level of individuals, we could 
call this aspect ‘character planning’; in social systems, such as the 
international system, it would be called ‘constitutional design’ [...] 
“in scientific investigation, two types of questions are needed, causal 
(natural science) and constitutive (social science). Central currents 
in IR, including institutional neo-liberalism, are overwhelmingly 
oriented towards causal questions. Asking causal questions is a pos-
itive thing. However, excessive focus on a causal approach exposes 
us to the risk of forgetting that we are the creators of existing social 
forms. Consequently, instead of perceiving social systems as artefacts 
of our own making, we view them deterministically, as if they were 
forces of nature” (Wendt 2011: 362-363).

Efforts to design institutions that direct the evolution of interna-
tional society in certain directions is the proposal of neo-liberalism 
institutionalists, who believe that the process of globalization can be 
managed by building effective international institutions and that war 
can be avoided by creating security institutions. Constitutive theory 
reminds us that, in the end, social forms, like the international system, 
are ideas whose authors are people. In other words, constitutive the-
ory in International Relations explains how agents and their actions 
are intertwined with the very practices in which they act or perform 
those actions. Therefore, actions or attitudes towards global issues are 
not only a mere reaction, based on national interests. Rather, issues 
of cooperation (meant to strengthen international regimes or con-
ventions, to combat inequalities etc.) or rivalry or conflict are linked 
to the social practises which constitute them as actors in the first place.
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Joseph Nye notes that the concept of soft power was often misused 
as a synonym for anything other than military force (Nye Jr. 2011: 
81). He describes soft power as resting on three basic resources: its 
culture, in places where it is attractive to others, its political values, 
when it lives up to them at home and abroad, and its foreign policies, 
when others see them as legitimate and having moral authority (Nye 
Jr. 2011: 84). Culture, values, and policies are not the only resources 
that produce soft power. Economic resources can also produce soft 
as well as hard power. They can be used to attract as well to coerce: 
“European leaders describe the desire by other countries to accede 
to the European Union as a sign of Europe’s soft power. It is im-
pressive, for example that former communist countries in Central 
Europe oriented their expectations and revised their laws to comply 
with Brussels’s framework. Turkey has made changes in it is human 
rights policies and laws on similar grounds. But how much are the 
changes the result of the economic inducement or market access, and 
how much is the result of attraction to Europe’s successful economic 
and political system?” (Nye Jr. 2011: 85). With soft power, what the 
target thinks is particularly important, and the target matters as 
much as the agents. According to Nye, “attraction and persuasion 
are socially constructed” (Nye Jr. 2011: 84).

The production of soft power by attraction depends upon both 
the qualities of the agent and how they are perceived by the target. 
What produces attraction for one target may produce revulsion for 
another (Nye Jr. 2011: 92). At the level of states, Alexander Vuving 
usefully suggests three clusters of qualities of the agent: benignity, 
brilliance (competence), and beauty (charisma) (Vuving 2009: 7-8).

These clusters of qualities are crucial for converting resources 
(culture, values, and policies) into power behaviour: “this attraction 
by example is the passive approach to soft power. At other times, 
an actor makes active efforts to create attraction and soft power 
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by a variety of programs, such as public diplomacy, broadcasting, 
exchanges, and assistance” (Nye Jr. 2011: 94). Beauty (Charisma) is 
an aspect of European Union’s relation to ideals, values, and vision, 
and it tends to produce admiration and adherence: Human dignity, 
Democracy, Freedom, Equality Rule of law, Human rights are values 
that tend to produce admiration and adherence especially in targets 
such as the Western Balkans where values should be embedded in so-
ciety as socially shared knowledge and where culture is cooperative.

As shown before, this confirms the neo-liberal argument that 
interconnected beliefs acquired through learning processes and 
normative changes/evolutions lead to greater cooperation. In other 
words, the cultural factor has a causal effect on the relations of con-
flict and cooperation and matters only to the extent that it affects 
the strategies of the actors.

However, from the area of constructivism, the phenomenon 
of collective knowledge takes shape around the idea that “group 
beliefs are inscribed in collective memory [...] where groups acquire 
their identity over time only by virtue of these memories. As long as 
individuals perceive themselves as having loyalty and commitment 
to a group, collective memories will be available as a resource for 
mobilizing collective action even when they are not phenomeno-
logically believed by individuals, and in this way, can help explain 
patterns in aggregate behaviour” (Wendt 2011: 176-177).

Europe’s Story of the Self – whose identity?

Who are the Europeans? What is the shared objective of the Euro-
pean Union? What are the things that we may have forgotten about 
European identity and how can we use it to resolve conflicts and 
promote peace? What makes us culturally and historically different 
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from the rest of the world? According to the constructivist argument 
“once collective memories are created, their long-term effects can 
be difficult to shake, even if a majority of individuals have forgotten 
them at any given moment” (Wendt 2011: 178).

Europeans’ collective memories and, therefore, collective knowl-
edge about European identity, represent a resource for the mobili-
zation of collective action that is a reality that cannot be ignored 
when we talk about social change. Andrew Moravcsik emphasized 
that “such an extraordinary organization must have extraordinary 
causes – more precisely, the EU must have certain qualitative causes 
of those that prevail in ‘normal’ times and places. The EU must be 
unique, perhaps as a result of a unique form of European cultural 
idealism, historical shock, or geopolitical constraints that transcend 
exclusive national interests. Without this extreme constraint, such an 
institution would never have remained stable over time. Europeans are 
culturally and historically different from the rest of the world, aspiring 
to a ‘superstate’ in a way that makes their experience unimaginable 
and irrelevant to other countries – countries that still pursue their 
exclusive national interests first and foremost” (Moravcsik 2008: 4).

Also, Christopher J. Markins wrote, in 1976, that an innovative 
development model of interdependence was manifested, from his 
perspective, in the European Community by “trying new techniques 
for directing relations between nation states possessive of their sover-
eignty, but stimulated by a closer cooperation” (Markins; Nye Jr. 1976: 
140). Also, he identified three factors that underpinned this model, 
the first one being the shared objective of the European Union – while 
the term has no precise definition, explained the authors, the idea 
served as an incentive for governments to resolve or accommodate 
their differences (Markins; Nye Jr. 1976: 140).

In relation to the issue of the shared objective of the European 
Union, it can be said that, according to the neoliberal vision, factors 
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such as ideas (as having causal effects), norms and institutions are 
the ones that determine the behaviour of the member states.

Instead, according to Wendt, the way in which ideas matter is not 
limited to their causal effects and he draws attention to the fact that 
“when liberals invoke economic interdependence as an explanation 
for peace, they should investigate the discursive conditions which 
constitute states with identities which carries an interest in free trade 
and economic growth. Interdependence and capitalism are to a large 
extent cultural forms, and from this point of view materialist expla-
nations that imply those forms will be vulnerable to idealist critiques 
of interest formation” (Wendt 2011: 52).

Following Wendt’s recommendation, to always investigate the 
discursive conditions that underlie the apparently ‘materialist’ expla-
nations (here, the rationalist view of institutional liberalism on the 
union objective), we will note the fact that the independent European 
states, which through the ‘power of attraction’ were united by the 
ideal of peace established through multilateralism in the context 
of economic interdependence, represents, in fact, a cultural form 
constituted on the discursive bases of their founding fathers.

These builders of Europe, these men of dialogue, as they were often 
described, who had lived through two world wars shaped European 
thinking with ideals which were, at the time, as morally elevated, as 
incomprehensible for the public mind: “I am well aware that this Eu-
ropean ideal has not yet taken a sufficiently strong hold on the public 
mind: there is only a group of politicians, intellectuals and idealists 
who are ready to turn aside from their constant preoccupation with 
the problems of their countries’ reconstruction, in order to devote 
their efforts to the preparation of a common future. You, the members 
of this Assembly, are among their number, through the trust that has 
been laid upon you by your colleagues, who, like yourselves, were 
elected by the people” (The Council of Europe, Founding fathers).
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As tackled elsewhere, we argue that the “European identity” was 
frequently mentioned as primary motivation, by Central and Eastern 
European countries, which employed words and phrases such as the 
“return to” or “reconnection with Europe”, accurately reflecting the 
beliefs of both political leaders and societies at large (Herța; Neagoș 
2023).

Conclusion

This study focused on the role of both causal and constitutive ef-
fects in world politics and showed that both create (state or agents’) 
identities and interests. Through its “soft power”, force of attraction, 
normative power, and institutions, the European Union has been 
able to attract and gradually shape the self-perception, but also be-
haviour and identity of external agents (especially of Central and 
Eastern European states, but also, more recently, of the Western Bal-
kan countries or, even more recently, Moldova and Ukraine, which 
is an ongoing process).
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Challenging rowing on rough waters

Milan Katuninec

The European cultural heritage itself was built on many cultures 
corresponding to different identities. However, Europe, in its diver-
sity of nations, languages and states, can – as a political communi-
ty – point to several identities extended beyond the borders of the 
nation-state which can be seen as pillars of its common European 
heritage. By focusing on the political aspect of European cultural 
development from the Ancient world to the present day we can point 
at many important turning points that offer us a wonderful oppor-
tunity for comparative research emphasising not only on the histor-
ical and social context, but on the political, economic, and cultural 
contexts as well.

Keystones of Western Civilization

Keystones on which the Western civilization was built are: Ancient 
Greece and its philosophy and ideas, Ancient Rome with its practical 
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attitude and judicial heritage, Judeo-Christian tradition and values 
and heritage of the Enlightenment.

Ancient Greece was a unique environment for the development 
of philosophical thought, which takes us into the depths of human 
thinking and is a source of inspiration even for the Europe of today. 
We can mention, for example, Socrates, who understood that true 
wisdom does not rest with words, but in interpersonal relationships. 
He taught his students to ask questions about everything, because 
real thinking can take place and enrich others only in an atmosphere 
of a critical and open dialogue (Katuninec 2022: 40-43). One of the 
most famous students of Socrates was Plato who emphasized the 
importance and mission of ethics for the state. According to political 
scientist and philosopher Marcel Martinkovič, the Platonic “societal 
contribution and meaning for modern political science does not 
stand on the use of strictly professional terminology but primarily 
in the defence of the importance of differentiated values (the com-
mon good, justice, moderation, civic solidarity, virtue, freedom, 
civic equality, etc.) as the basic criteria of consideration regarding 
the status and aims of politics”. (Martinkovič 2016: 53-54). Plato’s 
student Aristotle is considered one of the greatest intellectual rep-
resentatives of Western history. He made significant contributions 
to the development of main branches of philosophy, including po-
litical theory, ethics and logic.

Roman law has affected the development of law in most of West-
ern civilization. Prominent Roman lawyers were excellent orators, 
and later wrote commentaries and theoretical writings on the laws. 
The fact that Roman law was not subject to frequent changes contrib-
uted to greater legal certainty for the inhabitants. The comprehensive 
codification of the Roman law known as the Corpus Juris Civilis 
was produced in Constantinople under Emperor Justinian. Corpus 
Juris Civilis had four parts: Codex Iustinianus, Digesta (Pandectai), 
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Institutiones and Novellae (Narrai). This collection of laws was a cod-
ification or, to phrase it better, rather a highly sophisticated compi-
lation of classical Roman law (Katuninec 2022: 114).

Although the period of Middle Ages is associated with abuse of ec-
clesiastical power and violence in the name of “the only truth and the 
right path”, and today it is becoming popular to attack everything 
that refers to Christian values and traditions, it is undeniable that 
Christianity has an indelible impact on the European continent in al-
most all areas of spiritual, human, social, cultural and political life.

Cultural and political changes in Western Europe are also signifi-
cantly influenced by the Enlightenment offering a vision of European 
identity based on a shared belief in reason, citizenship, popular 
sovereignty, equality and freedom (Katuninec 2022: 11-23).

Important impulses for Europe divided 
into two antagonistic blocs

There have been many attempts to unite our continent in the past, 
but none have succeeded till XX century. After the tragic experiences 
of the two world wars, the issue of possible European unification was 
opened again. A strong commitment to the creation of a ‘post-na-
tional’ European identity is associated with politicians who have 
tried to find a solution that offers hope of overcoming long-stand-
ing hostile relations and mutual revanchism between Germany and 
France. However, their intention was not to create a nation Europe, 
but to free nations from shackles of nationalism. The main goal 
of this bold project, according to which France and Germany’s coal 
and steel production and market was to be pooled under a joint 
High Authority, was to promote new relations between France and 
West Germany. The reality of the emerging Cold War forced them 
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to open up to the idea that nation states would have to accept the 
loss of some of their sovereignty in the new circumstances. Both 
countries decided to end the long-standing confrontational policy 
in which they positioned themselves as victims who can claim sat-
isfaction. The self-identification of the nation as a collective victim, 
which focuses primarily on past wrongs, their recognition or cor-
rection, is a simple and at the same time dangerous political choice, 
which requires nothing more than acquiescing to real or imagined 
wrongs, or inventing new ones. As the Slovak sociologist Robert 
Klobucký points out, “such a policy is accompanied by a lack of vi-
sion, the ability to see a future and work on it” (Klobucký 2023). 
Franco-German relations after the Second World War, whatever 
impulses we now attribute to them, became the engine of the in-
tegration process in Europe.

The idea of democracy, which appealed to the western part of our 
continent after the Second World War, also inspired the citizens 
of the former Eastern bloc. The political development of Central and 
Eastern Europe was significantly influenced by the 1975 Helsinki 
Conference. Under the influence of the Helsinki Final Act, as well as 
its subsequent conferences, organizations began to develop in several 
communist countries, which, despite various forms of repression 
by the authorities against their activists, began to point out more 
seriously human and civil rights violations. In Czechoslovakia, the 
best-know human rights advocate was Charter 77 (Charta 77), and 
informal and open association of people of various convictions, 
religions and professions. But it was mainly the events in Poland 
related to the activities of the independent trade union movement 
Solidarity (Solidarność) that shook the entire Moscow bloc. This was 
more a society-wide expression of opposition to government power, 
especially the deteriorating economic situation, but it was also a call 
for universal democracy. The election of the Polish Cardinal Karol 



Challenging rowing on rough waters

103

Wojtyla as pope (John Paul II) in 1978 was of major importance for 
the existence of this movement.

In this context, I would like to mention the influence of John 
Paul II on the religious and civic activity of Slovak Catholics. While 
Charter 77 was active mainly in the Czech environment, the so-called 
“secret Church”, which existed as an organized network of small 
youth, university students and family communities, developed activ-
ities in Slovakia. In July 1985, the celebrations of the 1100th anniver-
sary of the death of St. Methodius were held in Moravian Velehrad, 
considered a symbol of the meeting place of Eastern and Western 
Christianity. John Paul II expressed interest in participating in these 
celebrations. The “secret Church” was involved in inviting the Pope 
to Velehrad, as well as in the participation of Slovak pilgrims in this 
largest demonstration for religious freedom in the time of the Czech-
oslovak “normalized regime”. The Pope, who visited Velehrad shortly 
after the fall of the communist regime, did not forget to mention 
that the pilgrimage in the jubilee year of 1985, when he was not yet 
allowed to come, “was a dawn and an important milestone on your 
journey to freedom” (John Paul II 1990).

The fall of the Iron Curtain occurred during the period of Mikhail 
Gorbachev, who abandoned the Brezhnev doctrine and refused to in-
tervene in the emancipation of the Eastern European satellite states. 
In Poland, under the pressure of the economic crisis and a new wave 
of strikes, representatives of Solidarity were invited to roundtable 
discussions and were able to put up their own electoral candidates 
for a new bicameral parliament in the June 1989 elections. In an 
atmosphere of clear rejection of the politics of the “people’s demo-
cratic” regime and unrealistic expectations, Solidarity candidates 
won all but one parliamentary seat in the upper house, and in Au-
gust 1989 a government led by one of Solidarity’s leaders, Tadeusz 
Mazowiecki, took power. Reformist communists came to power 
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in Hungary in 1988, led by the new Prime Minister Miklós Németh 
known as “the prime minister of the peaceful transition”. He pre-
sented a change of policy by refusing to finance the maintenance 
of the “rusty fence” on the Austrian border. During 1989, changes 
also occurred in other countries of Central and Eastern Europe. 
Gorbachev, who naively believed that the Soviet economy could 
be reformed, tried to convince the inhabitants of the Soviet Union 
that Lenin had shown the right path and that his project failed only 
because Stalin had deviated from it. However, it didn’t take a long 
and the Soviet Union also collapsed.

European Union as a space for seeking 
cooperation among a growing number 
of countries

In 1993, the countries of the Visegrad Group, which is a platform for 
cooperation of four Central European countries (Poland, Hungary, 
Slovakia and the Czech Republic) signed the Central European Free 
Trade Agreement with the European Union. In a short time, they 
were followed by the Baltic States (Estonia, Latvia and Lithuania) 
and Slovenia. The largest expansion of the European Union, in terms 
of number of states and population, took place already in 2004, ac-
cepting ten new countries: Czech Republic, Estonia, Cyprus, Latvia, 
Lithuania, Hungary, Malta, Poland, Slovakia and Slovenia. Romano 
Prodi, who served as the President of the European Commission 
from 1999 to 2004, also pointed out that the unification of Europe 
cannot bypass the countries in the Balkans. According to him, the 
bloody events that took place during the break-up of Yugoslavia show 
“how important it is not only to be able to deal with crises on our 
doorstep but, in the longer term, to stabilize our whole continent 
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and secure peace, democracy and respect for human rights through-
out Europe” (Prodi, 2001: 9). In 2007, Romania and Bulgaria joined 
the EU, and the last enlargement took place in 2013, when Croatia 
became a new member.

Despite efforts for ever closer union between the peoples of Eu-
rope, the concept of “European identity” is, however, more a mat-
ter of the head than the heart (Fukuyama 2007: 136; Brzezinski 
1999: 65). The European Union is a space for seeking cooperation 
among a growing number of countries with different historical ex-
periences, living standards and differences in average income and 
living standards. And it is therefore no surprise that the European 
Union, with its motto “unity in diversity” adopted in May 2000, is still 
a heterogeneous space. “The question of how to cope with difference 
lies at the heart of European integration. Each member state has its 
own approach and experience in this respect” (Schlenker-Fischer 
2011: 87). Identity can refer to various levels of belonging and there-
fore feeling of belonging to Europe and the existence of a European 
identity does not have to be in conflict even with acting in the national 
or regional interest, which respect common European values. Adopt-
ing the idea of a European identity is essentially a long-distance race, 
during which the “European” must make clear what multiple identities 
mean for him. In connection with the construction of the European 
identity, the economy, politics and the balance between the economic 
and social dimensions are mainly discussed, but an integral part 
of our European way of life are also values such as human dignity, 
freedom, democracy, equality, rule of law and human rights.

Many positives of our coexistence in the EU are overshadowed 
by various crises. The idea of unlimited economic growth began 
to crumble already during the global financial crisis, which broke out 
in full in 2008. Brexit encouraged Eurosceptics and nationalist move-
ments across the EU. Our comfort was disturbed by the migration 
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crisis and our material security, especially by the COVID-19 pan-
demic. This global pandemic has convinced us that we can never 
let ourselves be carried away carelessly by a calm current and that 
optimism can be closer to pessimism than many would have thought 
until recently. During the pandemic, fear and nervousness spread 
in several European countries. In the media, there were concerns 
about the emptying of democracy, the symptoms of which are, for 
example, the loss of the equal status of individual classes and groups 
in favour of the richest, the reduction of the welfare state and the 
weakening of public space. Exhaustion from countless political con-
troversies and growing fragmentation and polarization in society 
contributed to such a negative view. The war in Ukraine caught the 
EU in a situation where it lacks an optimistic and widely accepted 
vision of where it should go.

Today, Europe has once again found itself at a crossroads, and 
together with the United States of America, they are forced to wake 
up from “their tales of inevitability” (Snyder, 2018: 7). Europe has 
long believed that not military force, but “soft power” is the best 
instrument to promote its values and security. European union was 
lulled to sleep by relatively cheap Russian energy, which encouraged 
Russia to the war in Ukraine, and by American military power, which 
was supposed to guarantee European peaceful and democratic devel-
opment. However, the position of Europe as a world player is signif-
icantly weakened especially in military matters, which can be seen 
in full nakedness. Naive predictions about a quick victory of Ukraine 
win in the war by restoring completely its territorial integrity are not 
coming true, and military experts warn that war in Ukraine will 
last very long, with pauses for cease-fires. NATO and the EU stand 
united in condemning Russia’s invasion of Ukraine, to which they 
provide economic, humanitarian and military aid. The Ukraine 
conflict shows how Europe is currently strategically dependent on the 
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United States. At the same time, Russia’s invasion has revealed that 
the construction of European identity as well as a strong and secure 
Europe, that should of course remain a ‘peace project’ for the future, 
also requires an increase in military spending. Despite various pre-
dictions, the USA will remain the strongest powerful country in the 
coming decades and, together with Europe, they will have to face 
many common challenges in the future. However, if Europe, which 
has long relied on the USA to solve various problems, wants to play 
the role of a respected partner in defense cooperation, it must de-
velop its own capabilities. Despite the new EU security and defense 
strategy – known as Strategic Compass – responsibility in this area 
will remain primarily on the shoulders of its member countries. It is 
difficult to predict today what consequences the 2024 US presidential 
election will have for future military assistance to Ukraine. And 
of course, the fact that the American public is divided on whether 
Washington should support Ukraine “as long as it takes” cannot be 
underestimated either. However, strong ties with the United States 
will remain a key EU priority.

Central European countries, in which history still plays a very 
important role, are often criticized for promoting cultural conser
vatism associated with rejection of multiculturalism and migration 
policy of the EU, and for causing neighbourhood disputes and con-
flicts. In particular, Poland and Hungary have been clashing with 
Brussels on a wide range of strategic issues (Zgut-Przybylska 2023). 
However, Central European countries have shown extraordinary 
solidarity and willingness to help Ukrainian refugees after Rus-
sia’s assault on Ukraine. Even though Polish-Ukrainian relations 
have a long, complex and often tragic history, Poland belongs to the 
frontline countries regarding its support for Ukraine and welcomed 
more Ukrainian refugees than any other country. Unlike Poland, 
Slovakia, as the smallest partner of the Visegrad Four, is significantly 
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dependent on regional cooperation. Poland, however, especially when 
Central European cooperation ceased to function, has demonstrated 
several times that it perceives the existence of the V4 as important. 
I assume that the war in Ukraine will move Poland within the Eu-
ropean Union to a position that could be comparable to its large 
member countries.

The Standard Eurobarometer survey conducted in June 2023 
shows that EU citizens continue to widely approve measures taken 
by the EU to support Ukraine and the Ukrainian people. They also 
support stronger EU defense cooperation and increased defense 
spending (Standard Eurobarometer 99 – Spring 2023). In a world 
that has become a much more uncertain place after the Russian 
invasion of Ukraine, we can expect not only a rise in global mili-
tary expenditure, but also increased competition between economic 
blocs. In addition, the war in Ukraine and the growing expendi-
ture on green energy forced Europe to accelerate the costly energy 
transformation, which is reflected in energy prices and subsequently 
in the growth of consumer prices (Baláž 2023). Therefore, we cannot 
underestimate the changes in public mood even in Europe. During 
the first wave of the Covid-19 pandemic great applause sounded out 
from the balconies in the evenings for those who were sacrificing for 
the common good. Later many people were frustrated, exhausted 
and angry. After this experience, it is also possible to expect that the 
longer the war in Ukraine lasts, the more will be the unity of the EU 
member states judged by domestic politics and especially by eco-
nomic and social issues.
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Crises and challenges of contemporary democracy

A very serious problem of contemporary democracies is the crisis 
of trust in institutions, which are one of the key pillars of a stable 
democracy. Especially where political culture and critical thinking 
is lagging behind, it is difficult to build trust in democratic institu-
tions. Public opinion is significantly influenced by ideological ma-
nipulators who seized the chance to take an exceptional position 
in the interpretation of European values. By manipulators who thrive 
on controversies, promoting an “us vs. them” mentality.

According to Ulrich Beck “modern society has become a risk 
society, in the sense that it is increasingly occupied with debating, 
preventing and managing risks that it itself has produced” (Beck 
2006: 332). However, constantly emphasizing concerns and risks can 
have a strong impact on collective political mobilization and even 
on undermining democracy itself. Democratic freedoms and values 
are thus often subject to ideologically motivated experiments, part 
of which is the spread of expressions of intolerance. This indicates the 
fact that even despite the experience with totalitarian ideologies and 
regimes, the virus of extremism remained latently present on the old 
continent within its social organism. In an atmosphere of growing 
distrust in the political institutions of the democratic establishment 
and the breakdown of political parties that form the backbone of rep-
resentative democracy, a crisis of trust towards democracy and its 
institutions takes on a threatening form. The current world mov-
ing towards a risky society is marked by the frustration of modern 
man for the loss of value orientation, which is predetermined by the 
functioning of the political system. Postmodernism has relativized 
false values, but the effort to relativize everything can lead to the 
danger of uprooting and isolating atomized individuals who are 
prone to support totalitarian ideologies and regimes.
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The desire for a more just society has always been and will be 
confronted with the reality of concrete political events. And this also 
applies to democracy, which throughout its entire history has moved 
on unstable ground, where permanent collisions take place (Held 
2000: 123). In the opinion of French political scientist and historian 
Jacques Rupnik a fundamental feature of Western society is the fact 
that “nothing is definite, that we are always living provisionally, that 
we are simply a boat which is constantly sinking and from which 
we are bailing out water so that we can stay afloat” (Rupnik in Alan 
1995: 196-197). We live in a world of liquid modernity, in which Eu-
rope is confronted by various crises. Their solution requires a society 
of democratically-mind citizens, competent political leaders, mutual 
solidarity and the willingness to assume responsibility.
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Kryzys koncepcji „wartości europejskich”: 
kilka uwag na temat transformacji 

percepcyjnych w Stanach Zjednoczonych

Anna Peck

Transformacje percepcyjne, czyli piętnaście lat 
później

Zagadnienie szeroko rozumianej „cywilizacji europejskiej”, albo nie-
co odmiennej jej wersji pod nazwą „cywilizacja zachodnia”, przez 
dziesięciolecia XX w. stanowiło fundamentalny element amerykań-
skiej edukacji na poziomie szkolnym i uniwersyteckim. Postmoder-
nistyczna dekonstrukcja zapoczątkowała poważną erozję powszech-
nie przyjętych i społecznie akceptowanych modeli edukacyjnych. 
Promowany i prezentowany jako pozytywny model „transatlantycki” 
zmierzyć się musiał z tendencjami globalistycznymi. Cywilizacja eu-
ropejska zaczęła tracić swą uprzywilejowaną pozycję w programach 
edukacyjnych.
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Zachodzące na przełomie XX i XXI w. procesy transformacyjne 
w sferze kulturowo-cywilizacyjnej zaczęły gwałtownie przyspie-
szać w drugiej i trzeciej dekadzie obecnego stulecia. Radykalizacja 
opinii krytycznych wobec dotychczasowych, społecznie uznanych, 
pozytywnych wartości cywilizacji zachodniej nasiliły się szczegól-
nie w okresie pandemii. Różnorodne konsekwencje wprowadzo-
nych restrykcji pandemicznych, takich jak przymusowa izolacja 
społeczna w wyniku lockdownów, upowszechnienie zdalnej formy 
pracy i nauki, zastąpienie bezpośrednich relacji międzyludzkich rela-
cjami elektronicznymi itd., spotęgowały już wcześniej pojawiające się 
symptomy zmian w percepcji kultury, cywilizacji, historii, wartości 
rozumianych jako „zachodnie” czy „europejskie”.

Za bazę wyjściową do niniejszych rozważań przyjęłam moje wy-
stąpienie podczas konferencji naukowej na Uniwersytecie Gdańskim 
w czerwcu 2019 r.1 Podstawą była monografia przygotowywana 
w pierwszej dekadzie XXI w., a opublikowana przez Uniwersytet 
Jagielloński (Peck 2010). Pytanie badawcze, postawione więc 10 lat 
później, dotyczyło zachodzących w Stanach Zjednoczonych poli-
tycznych i edukacyjnych transformacji percepcyjnych. Optymi-
styczna hipoteza badawcza zakładała, że wraz z przeobrażeniami 
ustrojowymi, wejściem Polski do NATO i Unii Europejskiej, polska 
historia i kultura znajdzie pełniejszą i bardziej trafną prezentację 
w kontekście cywilizacji europejskiej. Hipoteza ta okazała się bardzo 
trudna do weryfikacji z przyczyn zupełnie odmiennych od pierwot-
nie zakładanych.

1	 Anna Peck, The Presentation and Perception of Polish History, w: Ame-
rican Textbooks: 10 years later. Seventh World Congress on Polish Studies. 
Gdańsk, Poland, June 14-16, 2019.
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Zakres badawczy

W trakcje badań i zbierania materiałów okazało się bowiem, że sy-
tuacja rozwija się w zaskakujący sposób, wcześniej trudny do prze-
widzenia. Po pierwsze, stało się jasne, że generalnie zainteresowanie 
studentów amerykańskich uniwersytetów studiami historycznymi 
i humanistycznymi gwałtownie spada. W konsekwencji nie było 
zapotrzebowania na modyfikacje programów, podręczników; pod-
stawowy syllabus przedmiotu pozostał niezmieniony. Po drugie, 
w wyniku fali intelektualnej krytyki w stosunku do koncentracji 
uwagi na cywilizacji zachodniej czy europejskiej następowały zmiany 
programowe oferujące studentom kierunków niehumanistycznych 
nowe przedmioty, takie jak dzieje cywilizacji chińskiej czy afrykań-
skiej. Dotychczasowe przedmioty obowiązkowe były zastępowane 
przedmiotami do wyboru.

Badania, które prowadziłam, koncentrowały się na transforma-
cjach amerykańskiej percepcji i prezentacji Polski i polskiej historii 
w kontekście europejskim. Dotyczyły trzech poziomów edukacyj-
nych: po pierwsze, obowiązkowych programów szkół średnich (high 
schools), na poziomie podstawowym historii powszechnej (world 
history) oraz historii cywilizacji światowych (world civilization); po 
drugie, zaawansowanych, rozszerzonych programów opracowanych 
przez College Board Advanced Placement w ramach przedmiotów 
Advanced Placement (AP) World History oraz Advanced Placement 
(AP) European History. Trzecią, najbardziej rozbudowaną i wszech-
stronną grupę stanowiły programy do niedawna obowiązkowych 
przedmiotów uniwersyteckich, nauczanych na pierwszym stopniu 
studiów (college or university undergraduate level courses), pod nazwą 
Western Civilization oraz European History.

Pomiędzy pozornie tożsamymi programami występuje istotna 
różnica. Cywilizacja zachodnia rozumiana jest jako transatlantycka 
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cywilizacja „świata zachodniego”, przede wszystkim zachodniej 
Europy i Stanów Zjednoczonych. Zachodnia Europa w tych pro-
gramach kończyła się na Łabie lub na granicy niemiecko-polskiej. 
Polska historia i kultura, wkład polskiej demokracji szlacheckiej do 
rozwoju demokracji europejskiej były w tych programach margina-
lizowane. Przykładowo, dużo uwagi poświęcano angielskiej Magna 
Carta Libertatum z 1215 r., a całkowicie pomijano polskie Neminem 
capticabimus nisi iure victum z lat 1430-1433 (Peck 2012).

Uwzględnienie zróżnicowania poziomów nauczania w amery-
kańskiej edukacji pozostaje w niniejszych rozważaniach bardzo 
istotne. Podczas gdy celem podstawowych programów szkolnictwa 
średniego (high school courses) jest pokazanie uczniom młodszych 
klas, dziewiątej i dziesiątej (freshman or sophomore), globalnych 
procesów historycznych w stosunkowo uproszczony i zwięzły spo-
sób, to celem przedmiotów zaawansowanych, przeznaczonych dla 
uczniów starszych klas (Advanced Placement), jest pokazanie szcze-
gółów, szerszego tła kulturowego i skomplikowanych uwarunkowań 
politycznych, społecznych, ekonomicznych w historii. The College 
Board przygotowujący programy i materiały przedmiotów zaawanso-
wanych, czyli Advanced Placement, oferuje kilka możliwości w zakre-
sie nauk historycznych: historia europejska (AP European History), 
historia Stanów Zjednoczonych (AP United States History), nowo-
żytna historia powszechna (AP World History-Modern) (College 
Board 2023a).

Program-syllabus każdego przedmiotu akcentuje osiągnięcia cy-
wilizacji zachodniej czy europejskiej, fundamentalny wkład w roz-
wój nauki, kultury, demokracji i praw indywidualnych. Uczniowie 
i studenci mogą wybrać jeden z nich lub wszystkie przedmioty, nie-
zależnie od kierunku studiów. Na poziomie Advanced Placement 
oferowana jest jeszcze jedna, dodatkowa możliwość – języki i kul-
tura. Interesujący w tej grupie przedmiotów, czyli AP Languages and 
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Cultures, jest fakt, że na osiem istniejących przedmiotów tylko dwa, 
chiński i japoński, nie mają europejskich korzeni. Jednym z tych 
przedmiotów jest natomiast łacina, której program obejmuje nie 
tylko język łaciński, ale także łacińską kulturę antyczną i średnio-
wieczną. Przeplatają się więc elementy historii, literatury, kultury 
Imperium Rzymskiego oraz średniowiecznej Europy.

Przedmioty te mają obecnie status elective, czyli przedmiotów 
nieobowiązkowych. Decyzja o wyborze należy więc do uczniów, 
studentów, ich rodziców. Pomimo tak wszechstronnej, wydawa-
łoby się, oferty edukacyjnej zainteresowanie tymi przedmiotami 
systematycznie spada. Oferta edukacyjna coraz częściej zawiera więc 
nowe przedmioty, postrzegane jako bardziej atrakcyjne lub użyteczne 
w późniejszym życiu. Dlaczego spada zainteresowanie cywilizacją 
europejską? Przyczyn jest wiele, ograniczymy się tutaj do wskazania 
kilku najważniejszych.

Kwestionowanie wartości cywilizacji zachodniej 
czy cywilizacji europejskiej

Transformacje percepcyjne, zachodzące szczególnie dynamicznie 
w ciągu ostatnich trzech dziesięcioleci, jednoznacznie wskazują na 
regres w zakresie nauczania historii europejskiej i szeroko rozumia-
nej cywilizacji zachodniej na wszystkich powyższych poziomach. 
Regres dotyczy zarówno liczby i jakości informacji, jak i oferowanych 
interpretacji. Dotychczasowe wartości, takie jak poszanowanie jed-
nostki, humanizm i humanitaryzm, etyka religijna, polityka oparta 
na demokracji itd., tracą swój jednoznacznie pozytywny wydźwięk. 
Dlaczego tak się dzieje? Nie tylko zmiany pokoleniowe zaczynają 
odgrywać istotną rolę w transformacji prezentacji i percepcji osią-
gnięć czy znaczenia cywilizacji europejskiej, ale także narastające 
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tendencje do rewizji wartości wytworzonych i oferowanych przez 
tę cywilizację.

Pozytywna dotychczas narracja akcentująca wartości cywilizacji 
europejskiej, wyższość cywilizacji zachodniej nad innymi, napotyka 
na nieustanne przeszkody, wynikające z rozwoju i nowych kierun-
ków badań historycznych. Przykładowo, ważne dla Europejczyków 
odkrycia geograficzne doprowadziły do wyniszczenia indiańskich 
cywilizacji amerykańskich, a niekiedy także do zbrodni ludobójstwa. 
Notoryczne rabowanie przez Europejczyków dzieł sztuki, obiektów 
ważnych dla cywilizacji, kultury i religii narodów Azji, Afryki, Ame-
ryki Łacińskiej, w wymiarze jednostkowym oraz przez kolonialne 
państwa europejskie, stało się niestety standardową procedurą w ciągu 
kilku ostatnich wieków. Wspaniałe zbiory muzealne Londynu, Paryża 
i innych europejskich metropolii przestają być przedmiotem dumy.

Nagłośniony medialnie przypadek afrykańskiego Beninu, gdzie 
kolonialne wojska brytyjskie w 1897 r. splądrowały stolicę i pałac 
królewski, wywożąc bezcenną kolekcję przedmiotów wykonanych 
z brązu, stał się symboliczny w międzynarodowej debacie na temat 
zachodnich kolekcji sztuki i zbiorów muzealnych (CNN 2022). Tylko 
niewielka część dzieł sztuki wróciła do legalnych właścicieli. Kolej-
nymi przykładami są brytyjski rabunek dzieł sztuki tybetańskiej 
podczas inwazji na Tybet w latach 1903-1904, podczas tzw. misji 
Younghusbanda (Carrington 2003: 81-109; Myatt 2012: 61-97), czy 
zniszczenie przez kolonialne wojska brytyjskie chińskiego letniego 
pałacu cesarskiego Yuanmingyuan w 1860 r. oraz spektakularny 
rabunek dzieł sztuki chińskiej, który współcześnie określany jest 
jako barbarzyński. Kompletowanie w krajach zachodnich imponu-
jących zbiorów muzealnych pochodzących z rabunku, możliwego 
dzięki militarnej przemocy i bezwzględności wobec słabszych, nie 
ograniczało się do kolonijnych źródeł. Przez wiele lat kraje Unii 
Europejskiej, Wielka Brytania i Grecja, nie potrafiły uregulować 
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kwestii własności tzw. marmurów Elgina z ateńskiego Akropolu. 
Władze Grecji uważają się za prawnych właścicieli własnego do-
robku kulturalnego. Jednakże do dzisiaj fryzy Partenonu znajdują się 
w londyńskim British Museum.

Przypominanie brutalnych realiów, podważanie chwalebnego 
mitu europejskiej misji cywilizacyjnej i misji chrystianizacyjnej 
świata zaczęło pojawiać  się, a nawet dominować na wszystkich 
poziomach edukacyjnych. Począwszy od postmodernistycznych 
dekonstrukcji po spopularyzowaną w ostatnich latach krytyczną 
teorię rasową, następuje rewizja historii zarówno amerykańskiej, 
jak i europejskiej. Zamierzone procesy „odbrązowienia” posągowych 
ojców-założycieli (Founding Fathers) ukazują, że większość z nich 
była właścicielami niewolników, a ich dobrobyt materialny pocho-
dził z niewolniczej pracy innych ludzi. Wśród pierwszych dwunastu 
amerykańskich prezydentów, do momentu oficjalnego zniesienia 
niewolnictwa przez Kongres Stanów Zjednoczonych w 1865 r., dzie-
sięciu było właścicielami niewolników.

Postacią gloryfikowaną przez dziesięciolecia, która w ostatnim 
okresie poddana została druzgocącej krytyce, był Thomas Jefferson. 
Współtwórca amerykańskiej demokracji, autor Deklaracji Niepod-
ległości, gubernator stanu Wirginia, wiceprezydent, wreszcie trzeci 
prezydent Stanów Zjednoczonych, stał się w XIX i XX w. symbolem 
oświeconych zasad stojących u podstaw amerykańskiego system poli-
tycznego i prawnego (Peck 2018: 38-43). W ostatnim czasie poddany 
został ostrej krytyce jako właściciel niewolników, żyjący z eksplo-
atacji niewolniczej pracy, europocentryczny hipokryta, deklarujący 
naturalną wolność wszystkich, ale w praktyce wyłącznie białych 
ludzi, mający dzieci z niewolnicą itd. Obecnie zniknęły z podręcz-
ników jego idealizowane biografie. Zbudowany w Waszyngtonie 
w latach 1939-1943 Jefferson Memorial bardzo rzadko odwiedzany 
jest przez szkolne wycieczki.
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Spojrzenie na cywilizację zachodnią, jej historię i kulturę poprzez 
proponowaną w ostatnim czasie przez zwolenników critical race theory 
(krytycznej teorii rasowej) podkreśla negatywny i opresyjny charakter 
tej cywilizacji. Teoria doczekała się już wielu publikacji. Wspierany przez 
gazetę „New York Times” projekt polityczny i badawczy, zakończony 
publikacją książkowa amerykańskiej dziennikarki Nicole Hannah-Jones 
miał charakterystyczny tytuł: The 1619 Project: A New Origin Story. Choć 
propaganda medialna tworzyła wrażenie pracy autorskiej, faktycznie był 
to zbiór esejów i poezji, czyli praca zbiorowa pod redakcją czterech osób: 
Nicole Hannah-Jones, Caitlin Roper, Ileny Silverman i Jake Silverstein. 
Sama Nicole Hannah-Jones ubiegała się wówczas o uniwersyteckie stano-
wisko tenured professor, odpowiednik polskiego profesora zwyczajnego. 
Gdy nie uzyskała aprobaty, oskarżyła władze uniwersyteckie o rasizm 
i konserwatyzm, pomijając milczeniem fakt, że posiadała tylko stopień 
magistra, a w dorobku miała wyłącznie niewiele artykułów prasowych.

Książka The 1619 Project, wydana wkrótce potem, w 2021 r., przez 
wydawnictwo One World/Random House w Nowym Jorku, należy 
do nurtu nazywanego historical revisionism. Historiografia tego 
nurtu reinterpretuje nie tylko historię amerykańską, ale także wcze-
śniejsze koncepcje transatlantyckie. Stosując dychotomiczne prze-
ciwstawienia dobra i zła, ciemiężców i ofiary, zbrodniczego wyzysku 
i marginalizacji uciemiężonych, rewizjonizm historyczny w Sta-
nach Zjednoczonych identyfikuje pierwszą grupę z Europejczykami, 
drugą z ich niewinnymi ofiarami – Afrykanami, amerykańskimi 
Indianami, Azjatami. Zanegowanie osiągnięć cywilizacji zachodniej 
wiązało się z odrzuceniem dotychczasowej historiografii dotyczącej 
np. odkryć geograficznych (Europejczycy odkrywali świat, doskonale 
funkcjonujący bez ich odkryć, prowadząc do dewastacji rodzimych 
kultur i dopuszczając się zbrodni ludobójstwa). W konsekwencji 
cywilizacja europejska utraciła cały wcześniejszy blask, pozytywny 
wymiar, stając się raczej wyrzutem sumienia w historii ludzkości.
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Krytyka dotyczyła także białej, wywodzącej się z Europy, cywi-
lizacji amerykańskiej. Wszyscy wspomniani wyżej amerykańscy 
prezydenci należeli do tzw. kategorii WASP (White Anglo-Saxon 
Protestant), czyli byli pochodzenia anglosaskiego. Ich niewolnicy 
to ludzie kolorowi, pochodzący z czarnej Afryki. W prezentowanym 
modelu edukacyjnym, opartym o teorię rasową, podkreśla się więc, 
że „biali rasiści”, czyli ludzie pochodzenia europejskiego, stworzyli 
wielowiekowy system utrwalający bezwzględne panowanie w sferze 
politycznej, ekonomicznej, prawnej i kulturowej nad ludźmi ras 
nieeuropejskich. Dychotomiczne przeciwstawienie białych właścicieli 
niewolników, czyli opresorów, wyzyskiwaczy, katów, czarnym czy 
kolorowym niewolnikom-ofiarom nie tylko nie wypada korzystnie 
dla percepcji europejskiej cywilizacji, ale podważa też zasadność 
chrystianizacji.

W konsekwencji percepcja i prezentacja cywilizacji zachodniej, 
a w węższym rozumieniu cywilizacji europejskiej, stawały się w ciągu 
ostatnich lat coraz bardziej krytyczne i coraz mniej atrakcyjne dla 
uczącej się młodzieży. Koncentracja uwagi na zjawiskach negatyw-
nych w historii politycznej, społecznej, kulturalnej i ekonomicznej 
zaczęła usuwać w cień lub raczej intelektualny niebyt liczne osiągnię-
cia cywilizacyjne, z których dumni są Europejczycy. Podważane jest 
spopularyzowane wcześniej przekonanie o genezie zamożności spo-
łeczeństw zachodnich. Dobrobyt, który miał być budowany dzięki 
zasadom kapitalistycznym, protestanckiej etyce pracy, znakomitej 
organizacji, uczciwości, skrupulatności i oszczędności, był raczej 
rezultatem brutalnego wyzysku współrodaków oraz mieszkańców 
pozaeuropejskich kolonii.

Dominujące dotychczas interpretacje zastępowane są przez do-
brze udokumentowane wyniki badań naukowych z zakresu historii 
politycznej, gospodarczej i społecznej. Konkluzje, wskazują na to, że 
kolonie, czyli większość kontynentów afrykańskiego, azjatyckiego, 
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południowoamerykańskiego, Wysp Karaibskich, organizowane 
były tak, by maksymalizować wszelkie możliwe korzyści krajów 
europejskich i samych Europejczyków (Piketty 2020: 252-303). Tak 
np. społeczeństwo Haiti, żyjące w skrajnej nędzy, przez dziesięciolecia 
musiało płacić „odszkodowania” francuskim bankom za zniesienie 
niewolnictwa i uczynienie Haitańczyków wolnymi ludźmi (Piketty 
2020: 217-226). Bezwzględność i zachłanność Europejczyków budzi 
w studentach negatywne reakcje, zniechęcające do studiowania tej 
cywilizacji.

Rewizja koncepcji edukacyjnych: od idealizacji 
do obiektywizmu?

Pomimo więc wysiłków autorów i wydawców podręczników szkol-
nych i akademickich, autorów programów nauczania, pracowników 
naukowych i dydaktycznych, prowadzących zajęcia z zakresu histo-
rii cywilizacji, znalezienie zbalansowanego przekazu staje się coraz 
trudniejsze. Popyt na wiedzę o Europie nieustannie się zmniejsza. 
Zwiększa się natomiast na przedmioty o cywilizacjach innych re-
gionów świata, o czym świadczy m.in. najnowsza propozycja pro-
gramów Advanced Placement o nazwie Advanced Placement African 
American Studies. Są to studia afroamerykańskie (College Board 
2023b).

Jest to nowy przedmiot w ramach programów uniwersyteckich, 
oferowanych uczniom najstarszych klas szkół średnich. Zarys pro-
gramowy przedmiotu, którego nauczanie zostało zainicjowane 
w roku szkolnym 2024/25, obejmuje szeroko rozumianą cywilizację 
afrykańską i afroamerykańską. Zawiera informacje o zróżnicowanej 
strukturze geograficznej i klimatycznej ogromnego kontynentu afry-
kańskiego, zróżnicowaniu etnicznym, lingwistycznym, religijnym 
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i kulturowym ludności afrykańskiej itd. i przechodzi następnie do 
genezy światowej diaspory afrykańskiej. Program obejmuje także 
szeroko rozumianą kulturę materialną, sztukę i literaturę. Z założe-
nia jest więc przedmiotem interdyscyplinarnym, z informacjami na 
temat rozwoju badań afrykanistycznych w Stanach Zjednoczonych2.

Zakres chronologiczny odpowiada innym przedmiotom histo-
rycznym, od prehistorii do czasów współczesnych. Afryka w tym 
programie to „miejsce narodzin ludzkości” (birthplace of huma-
nity), najstarszych ludzkich cywilizacji, bogatej historii. Jaką pozycję 
zajmuje tutaj cywilizacja europejska oraz „biała” cywilizacja ame-
rykańska? W szczegółowo przegotowanym programie wzajemne 
interakcje zaczynają się pod koniec średniowiecza od kontaktów 
królestw zachodnioafrykańskich z Portugalczykami, a poprzez nich 
z katolicyzmem. Np. w 1491 r. kongijski król Nzinga a Nkuwu (João I) 
i jego syn Nzinga Mbemba (Alfonso I) dobrowolnie przyjęli chrzest. 
Za nimi społeczeństwo kongijskie przyjęło katolicyzm, rozwijając 
rodzime formy religijności.

Współpraca katolickich kongijskich elit z katolickimi Portu-
galczykami doprowadziła jednak do straszliwego procederu, choć 
przynoszącego ogromne profity – handlu niewolnikami. Transatlan-
tycki handel niewolnikami (transatlantic slave trade) został później 
przejęty przez protestanckich Anglików i Holendrów. O ile osoby 
pochodzenia afrykańskiego lub osoby mieszanego pochodzenia 
miały szansę awansu społecznego i ekonomicznego we wczesnym 

2	 W 1968 r. pierwsza uczelnia amerykańska, San Francisco State Colle-
ge (obecnie uniwersytet), utworzyła samodzielną katedrę studiów afrykań-
skich, czyli Black Studies Department. Pierwsza konferencja badaczy repre-
zentujących nową dyscyplinę naukową, czyli The First National Council for 
Black Studies Annual Conference, odbyła się na University of North Caroli-
na at Charlotte, NC, w dniach 18-21 marca 1975 r.
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okresie kolonizacji portugalskiej i hiszpańskiej, o tyle afrykańskim 
niewolnikom przywożonym do Ameryki Północnej pozostawały 
bardzo ograniczone możliwości zmiany własnej sytuacji (49% z nich 
było dostarczanych do portu w Charleston w Karolinie Południowej).

Program podkreśla, że bogactwo europejskich krajów kolonial-
nych, szczególnie Anglii, później Wielkiej Brytanii, Francji, Holandii, 
Belgii, pochodzi z ogromnych zysków czerpanych z bezwzględnej 
eksploatacji krajów afrykańskich oraz brutalnego handlu ludźmi. 
Intelektualną kompensatą stawały się europejskie i amerykańskie 
teorie rasistowskie, konstrukcje społeczne prowadzące do psycho-
logicznej i społecznej dehumanizacji ludzi spoza Europy. Oficjalny 
zakaz handlu niewolnikami w Stanach Zjednoczonych z 1808 r. czy 
w Brazylii jako ostatniego kraju, który zniósł niewolnictwo w 1888 r., 
nie zmienił problemu tzw. białej supremacji (White Supremacy). 
Partus sequitur ventrem, czyli prawo, iż status dzieci określany był 
przez status matki-niewolnicy, hamował szanse na awans społeczny. 
Poczucie własnej wyższości ludzi pochodzenia europejskiego tra-
gicznie odbijało się na losach innych.

W segmencie dotyczącym ruchów religijnych afrykańskiej dia-
spory amerykańskiej, Black Religious Nationalism and the Black 
Power Movement, autorzy zwrócili uwagę na druzgocącą krytykę 
chrześcijaństwa jako tradycji na wskroś europejskiej, religii „białych 
opresorów”, mającej kontrolować ofiary system postniewolniczego. 
Program podkreśla też kolonialne fałszowanie historii cywilizacji 
afrykańskich zarówno w historiografii europejskiej, jak i amerykań-
skiej. W tym ujęciu afrocentryzm jest ideologią jednoznacznie pozy-
tywną, celebruje własne tradycje, nie będąc jednak kontrpropozycją 
w stosunku do europocentryzmu. Powinien być raczej traktowany 
jako równorzędna propozycja: Europejczycy mogą być dumni ze 
swojej cywilizacji, Afrykanie są dumni ze swojej, bez narzucania prze-
konania o wyższości którejkolwiek z nich (College Board 2023b: 241).
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Konkluzja

Odchodzenie amerykańskiego systemu edukacyjnego od prezentacji 
europocentrycznej wizji świata, rozumienia historii i cywilizacji zachod-
niej jako fundamentu cywilizacyjnego, jest procesem stałym i systema-
tycznym. Dotyczy nie tylko dyscyplin humanistycznych i społecznych, 
ale rozciąga się także na nauki ścisłe. Przykładowo, w programach ma-
tematyki uwzględnia się informacje o osiągnięciach matematycznych 
starożytnych cywilizacji Bliskiego Wschodu, nauki arabskiej, indyj-
skiej, chińskiej. Używając ciągle terminu „rewolucja kopernikańska”, 
uwzględnia się osiągnięcia astronomów arabskich w rozwoju koncepcji 
heliocentrycznej, a nawet to ich uważa się za twórców teorii. Najistotniej-
sze są jednakże malejące zainteresowanie cywilizacją europejską i globa-
lizacja rozumienia historii traktująca równorzędnie inne regiony świata.

Programy edukacji na poziomie szkoły średniej i wyższej, pozo-
stające pod wpływami ideologicznymi, tzw. wokeizmu, oraz promo-
wane przez organizacje działające w ramach DEI (Diversity, equity, 
and inclusion) promują nie tylko równe traktowanie wszystkich grup 
rasowych i etnicznych oraz ich kultur, ale stosują też bardzo klarowne 
i uproszczone schematy myślowe. Biali mężczyźni pochodzenia eu-
ropejskiego stworzyli opresyjną cywilizację zachodnią, podczas gdy 
wszystkie pozostałe etniczne i rasowe grupy ludzkie to ofiary ich domi-
nacji, wyzysku i prześladowań. To oni stworzyli opresyjny system kolo-
nialny, brutalną ekspansję militarną, doprowadzili do strasznych wojen 
światowych, które wykrwawiły społeczeństwa europejskie. Studiowanie 
historii europejskiej mogłoby więc służyć wyłącznie ku przestrodze.

Ograniczanie podaży informacji o cywilizacji europejskiej na 
amerykańskim rynku edukacyjnym i popytu na nie powodowane 
jest także coraz szybciej zachodzącymi zmianami pokoleniowymi, 
transformacjami społecznymi i ideologicznymi. Nie tylko europo-
centryczne rozumienie historii powszechnej i historii cywilizacji 
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amerykańskiej przechodzi do historii edukacji na poziomie śred-
nim i wyższym. Wraz ze wzrostem znaczenia ekonomicznego, po-
litycznego, militarnego Chin, Indii i innych państw świata, Europa, 
postrzegana jako słabnąca pod każdym względem siła, traci swą 
atrakcyjność. Stary i starzejący się kontynent nie wzbudza już takiego 
samego zainteresowania u amerykańskich dwudziesto- i trzydzie-
stolatków, jak było to w pokoleniu ich rodziców i dziadków.
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Wstęp

Gdy w 1989 r. spektakularnie upadał w Europie komunizm, nie 
było to bynajmniej wydarzenie ważne jedynie w skali regionalnej. 
Zakwestionowany został bowiem dwubiegunowy ład, ustanowiony 
na mocy porozumienia mocarstw w jednym z krymskich kurortów. 
Wszystkie dotychczasowe łady – układy sił w skali globalnej: west-
falski, wiedeński i wersalski – znajdowały swój finał w wielkiej woj-
nie. Ład jałtański – jak wszystkie wcześniejsze łady zapoczątkowane 
w Europie – zakończył się pokojową rewolucją. Tak się przynajmniej 
wielu zdawało. Lata 90. XX w. miały być dekadą kończącą Historię, 
zgodnie ze świeckim proroctwem Francisa Fukuyamy.

Europa od początków swojego istnienia zmagała się z anty-Eu-
ropą. Każda cywilizacja ludzka ma bowiem dwa istotne wymiary, 
wektory tożsamościowe: sameness – oznaczające uznanie siebie 
w sobie samych w postawie szacunku dla wartości przyjętych za 
wspólne i wspólnototwórcze w wymiarze długiego trwania, oraz 
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distinctiveness – oznaczające zrozumienie swojej odrębności od in-
nych cywilizacji uznawanych za inne/obce/wrogie (na tej skali).

Anty-Europa, odkąd zaczęła formować się nowoczesna cywi-
lizacja europejska po przezwyciężeniu katastrofalnych skutków 
upadku Rzymu (najwcześniej w IX w.), przybierała głównie postać 
barbarzyńskich najazdów ze Wschodu. Miała „twarz” mongolskich 
najeźdźców, tureckich janczarów oblegających Wiedeń (1683) czy 
też bolszewickich hord nacierających na Warszawę w 1920 r. w celu 
rozplenienia komunizmu po całej Europie. Niespełna ćwierć wieku 
później ci sami żołdacy lub ich synowie z prawego brzegu Wisły 
biernie przyglądali się hekatombie, jaką urządził drugi totalitarny 
reżim niepokonanym nie tak dawno przez nich Polakom.

Skutecznie odpierana ze Wschodu narodziła się podstępnie w sercu 
starego kontynentu – w najbardziej spektakularny sposób w Niem-
czech i Austrii, w latach trzydziestych, pod postacią nazizmu. W miej-
sce Europy miał pojawić się nowożytny Moloch – Tysiącletnia Rzesza. 
Europa miała zostać zepchnięta do narożnika pojęć geograficznych, 
topografii wojennej. Ale i ta próba zniszczenia Europy zakończyła się 
fiaskiem. Europa po raz kolejny zatriumfowała. Powstała Europejska 
Wspólnota Gospodarcza, w której znaleźli się zwycięzcy i pokonani. 
Niejako wbrew logice. Po raz kolejny w historii jednym z czynników 
integrujących był strach przed totalitarnym komunizmem i Rosją 
sowiecką.

Współcześnie w gronie państw i narodów tworzących tzw. zjed-
noczoną Europę coraz wyraźniej zaznacza się obecność czegoś na 
podobieństwo struktury rakowej, której celem jest anihilacja du-
cha europejskiego, przy pozostawieniu zewnętrznych emblematów 
jedności europejskiej. Jest to jednak temat na osobne opracowanie. 
W ramach niniejszego interesować mnie będzie kształtowanie re-
lacji między Europą a Rosją, którą za Milanem Kunderą określam 
mianem „anty-Europy”.
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Europa jako pojęcie kulturowo-cywilizacyjne

Europa od samego początku nie była pojęciem ze sfery geografii. 
Nigdy nie stanowiła ona – geografia – o jej tożsamości. Europę ufor-
mowała kultura i religia. Jest pojęciem na wskroś cywilizacyjnym 
(Zenderowski 2003: 26-29)1. Jako cywilizacja oddycha – wedle słów 
Jana Pawła II – dwoma płucami: łacińskim i bizantyjskim. Jan Pa-
weł II stwierdza: „Europa jest chrześcijańska w swoich korzeniach. 
Dwie formy wielkiej tradycji Kościoła – zachodnia i wschodnia, dwie 
formy kultury, dopełniają się wzajemnie jakby dwa ‘płuca’ w jednym 
organizmie” (Encyklika Redemptoris Mater, 34). „Taka jest wymo-
wa przeszłości. Takie dziedzictwo ludów żyjących na naszym kon-
tynencie. Można powiedzieć, że dwa nurty, wschodni i zachodni, 
stały się równocześnie pierwszymi wielkimi formami inkulturacji 
wiary, w obrębie których jedyna i niepodzielna pełnia, powierzo-
na przez Chrystusa Kościołowi, znalazła swój historyczny wyraz. 
W różnych kulturach europejskich narodów, czy to na Wschodzie, 
czy na Zachodzie, w ich muzyce, literaturze, w sztukach figuratyw-
nych i architekturze, a także w systemach myślenia płynie wspólna 
limfa zaczerpnięta z jednego źródła” (Jan Paweł II 2000: 73). Tego 
typu stwierdzenia wydają się istotne z co najmniej dwóch względów. 
Po pierwsze, otwarcie kwestionują one pewien niepisany paradygmat 
w myśleniu o jedności europejskiej podzielany przez niektórych re-
prezentantów Zachodu. Chodzi o to, że zjednoczenie Europy błędnie 
zdaniem papieża pojmowane jest przez nich jako przesuwanie granic 
Zachodu na Wschód („poszerzenie Europy”), czemu towarzyszy naj-
częściej przekonanie o wyższości cywilizacyjnej Europy Zachodniej. 
Jan Paweł II zdecydowanie odrzuca taki model integracji kontynentu, 

1	 Dalsza część akapitu w nawiązaniu do: Zenderowski 2003: 26-29.
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w którym kwestionowane byłyby wartości duchowe wschodniego 
chrześcijaństwa: „Nie można oddychać po chrześcijańsku [...], po 
katolicku jednym płucem. Trzeba mieć dwa płuca, tzn. wschodnie 
i zachodnie” (Jan Paweł II 1983: 26).

Rocco Buttiglione i Jarosław Merecki potwierdzają tę papieską 
myśl, pisząc: „Aby głębiej zrozumieć pojęcie Europy, trzeba prze-
nieść się na obszar kultury. Wydaje się bowiem, że pojęcie Europy 
jest przede wszystkim pojęciem kulturowym. Opinię tę potwierdza 
również fakt, że w świadomości Europejczyków granice Europy po-
zostawały zawsze niedookreślone i chwiejne. Do dzisiaj jeszcze wielu 
ludzi w Polsce nie do końca jest przekonanych o tym, że cała Rosja 
należy do Europy i chętnie ustaliliby granice Europy gdzieś między 
Kijowem a Moskwą. W średniowieczu Niemcy wzdrygali się przed 
uznaniem Polski, a tym bardziej Litwy, za środek Europy, a przecież 
swego czasu Rzymianie traktowali Niemców jak barbarzyńców” 
(Buttiglione, Merecki 1995: 47).

Rosja w dziejach Europy do 2000 r.

Jeśli przyjąć założenie, że przez Europę geograficzną rozumiemy 
obszar rozciągający się od Atlantyku po Ural i Kaukaz i nałożyć 
nań granice ukształtowanych w średniowieczu państw europejskich, 
okaże się, że Wielkie Księstwo Moskiewskie dopiero po bitwie na 
Kulikowym Polu (1380) rozpoczyna proces budowania swojej su-
werenności poprzez tzw. zbieranie ziem ruskich. Potrzebuje jednak 
„duszy”, bo sama umiejętność walki z Mongołami jeszcze nie two-
rzy cywilizacji. Książę Iwan III zatem w XV w., tuż przed upadkiem 
Konstantynopola – stolicy niegdyś potężnego Bizancjum, pojmuje 
za żonę Zoe Paleolog, bratanicę ostatniego cesarza bizantyjskie-
go Konstantyna XI Dragazesa. Tak oto półbarbarzyńca z dalekiej 
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Północy przywdziewa kostium liczącej sobie ponad tysiąc lat cywi-
lizacji. Przyjmuje symbole władzy, całą związaną z tym ornamen-
tykę niewerbalną i werbalną, ale już niekoniecznie sferę wartości. 
W ten sposób coś, co przy Konstantynopolu – jednej z największych 
ówczesnych metropolii, wygląda jak wynędzniała wioska rybacka, 
buńczucznie proklamuje się III Rzymem. W połowie XVI w. Iwan III 
Groźny ogłasza się carem moskiewskim i rozpoczyna się etap budo-
wania carskiej Rosji, która niebawem grzęźnie w dziesięcioleciach 
tzw. wielkiej smuty. Ostatecznie dopiero na początku XVIII w., gdy 
Piotr I przyjął w 1721 r. tytuł cesarza, dochodzi do pierwszych kon-
taktów z kulturą europejską (nie licząc tych, które w trakcie działań 
wojennych Rosjanie mieli z wojskami Rzeczypospolitej).

Na dobrą sprawę Rosja po raz pierwszy w swej nowożytnej historii 
doświadcza pełnowymiarowego kontaktu z cywilizacją europejską 
dzięki... udziałowi w rozbiorach Rzeczypospolitej. Ówczesna Pol-
ska, przeniknięta do kości wartościami republikańskimi, osadzona 
była na antypodach cywilizacji rosyjskiej, której metrykę „chrztu” 
wystawiali jeszcze Mongołowie. To było prawdziwe „zderzenie cy-
wilizacji”. Od tamtego czasu stosunki rosyjsko-polskie były zawsze 
nacechowane kompleksem niższości zagłuszanym stosowaniem 
przemocy i przyozdabianiem się w skradzione z Rzymu i Konstan-
tynopola symbole dwugłowego orła (jakoby lepszego od jednogło-
wego, piastowskiego).

Na początku XIX w. po raz drugi w swojej historii po tym, jak 
wojska polskie przez kilka miesięcy okupowały Kreml, Rosja do-
świadcza inwazji z Zachodu – napoleońskiej Francji. Dzięki własnym 
wysiłkom oraz wsparciu Prus, Austrii i Szwecji ostatecznie udaje się 
jej wyprzeć Francuzów ze swoich granic, ale trauma pozostaje. Tym 
razem Europa wdarła się niemal do serca Rosji, a nie odwrotnie. 
Jednocześnie na Kongresie Wiedeńskim Rosja zostaje przywitana 
jako pełnoprawny członek wspólnoty państw europejskich.
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W XIX w. poszerza swoje wpływy polityczne i kulturalne na 
Bałkanach, co ma po dziś dzień widoczne konsekwencje. Wśród pra-
wosławnych narodów tego obszaru zyskuje miano Oswobodzicielki 
i patronki zjednoczenia Słowian.

W okresie I wojny światowej wyraźnie słabnąca Rosja głównie 
broni swoich granic, nie ma już siły na ekspansję w kierunku za-
chodnim. Ostatecznie rewolucja bolszewicka zamyka ją w kręgu jej 
własnych spraw. Ale ten stan rzeczy trwa do czasu, gdy Lenin wydaje 
rozkaz rozprzestrzenienia komunizmu na całą Europę, niezwykle 
zresztą wówczas podatną na tego typu ideologie. Na drodze jed-
nak stoi odradzająca się II Rzeczpospolita – „ojczyzna panów”, jak 
w oficjalnej retoryce głoszą bolszewicy. Mimo wielokrotnej przewagi 
Armii Czerwonej, gdy już europejskie mocarstwa wykreśliły po 
raz kolejny Polskę z mapy Europy, po ewakuacji niemal wszystkich 
poselstw dyplomatycznych z Warszawy, pod Radzyminem Polacy 
dokonują niemożliwego. Armia Czerwona dokonuje odwrotu. Tego 
upokorzenia Rosjanie nigdy nie zapomną.

No i wreszcie ostatni akord w dwudziestowiecznej historii 
obecności Rosji w Europie. Rok 1944. Rosjanie idą na Berlin. 
A może i dalej, jeśli prześcigną Amerykanów i Brytyjczyków oraz 
sprzymierzone z nimi siły wojskowe innych państw. Trwa wy-
ścig. Kto pierwszy. Po drodze dwie duże rzeki: Wisła i Odra. Nad 
tą pierwszą stolica Polski – Warszawa. Trudna do ominięcia. Gdy 
na przedmieściach Pragi słychać już odgłosy nadciągającej Armii 
Czerwonej, której towarzyszyli polscy „Kościuszkowcy”, rozpo-
czyna się największy w czasie II wojny światowej jednorazowy 
akt oporu – Powstanie Warszawskie. Sowieci rozmyślnie skazują 
powstańców na śmierć, nie podejmując interwencji. Palą papierosy, 
piją samogon i czekają, przeklinając stracone dwa miesiące, które 
roztrwaniają w wyścigu o to, kto zajmie większą część III Rzeszy. 
Można powiedzieć, że niewykluczone, iż mieszkańcy Hamburga 
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czy Hanoweru mają swoisty dług wdzięczności względem war-
szawskich powstańców.

Triumfem Rosji sowieckiej wobec Europy było ustanowienie 
i usankcjonowanie żelaznej kurtyny, która wyznaczyła wyłączną 
strefę jej wpływów w Europie. Ów trwający kilka dekad podział 
Europy był przez wielu polityków – ale także intelektualistów czy 
zwykłych ludzi z obydwu stron granicy, której symbolem był mur 
berliński – postrzegany jako oczywisty i w zasadzie nienaruszalny 
(Czarnocki 1994: 23). Nota bene żelazna kurtyna zapadła niemal do-
kładnie w tym samym miejscu (z niewielkim odchyleniem w Turyn-
gii), gdzie ponad jedenaście wieków wcześniej przebiegały wschodnie 
granice państwa Karola Wielkiego (Zenderowski 2004: 5). Nie można 
przy tym nie zauważyć, że mur ten nie tylko był konsekwencją powo-
jennej konfrontacji USA-ZSRR, ale przede wszystkim wpisywał się 
w zachodnią, oświeceniową tradycję orientalizującego dyskursu 
stworzonego głównie przez francuskich i niemieckich myślicieli, 
którego celem było wykreowanie mitu niecywilizowanego, barba-
rzyńskiego i nacechowanego chaosem Wschodu, aby uwiarygod-
nić cywilizacyjną przewagę Zachodu. Zgodnie z tą stygmatyzującą 
narracją, świetnie zdiagnozowaną i opisaną przez Edwarda W. Sa-
ida w książce pt. Orientalism (1978) oraz przez Larry’ego Wolffa 
w książce pt. Inventing Eastern Europe: The Map of Civilization on the 
Mind of the Enlightenment (1994), „Zachód do konsolidacji własnego 
optymistycznego wizerunku jako ucieleśnienia oświeceniowych 
ideałów postępu «potrzebował» słabiej rozwiniętego, nieucywilizo-
wanego, zacofanego i niedojrzałego Innego, którego musiał odpo-
wiednio przedstawić i nazwać, a więc wyposażyć w przypisaną mu 
przez siebie tożsamość” (Skórczewski 2009: 96). Ten rodzaj ideolo-
gicznej narracji bynajmniej nie był typowy wyłącznie dla dyskursu 
politycznego. Niestety bardzo głęboko wniknął w przestrzeń nauko-
wej refleksji, zwłaszcza historycznej, socjologicznej, politologicznej, 
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antropologicznej czy literaturoznawczej2. Wreszcie stał się, wraz 
z całym zestawem negatywnych stereotypów i uprzedzeń, częścią 
kultury popularnej, mającej jeszcze większą siłę oddziaływania. 
Tym samym Związek Radziecki jako niekwestionowany hegemon 
Europy Wschodniej zyskiwał niejako zewnętrzną (zachodnią) legi-
tymizację swego panowania, ponieważ w mocno upraszczających za-
chodnich wyobrażeniach Wschodu (Orientu) stanowił jedyne realne 
centrum polityczne zdolne do zapanowania nad rzekomym chaosem, 
nieustannymi waśniami etnicznymi czy innymi antagonizmami 
występującymi między wschodnioeuropejskimi etnosami. Ubole-
wał nad tym zresztą Kundera, uważany za jednego z największych 
propagatorów idei Europy Środkowej, pisząc, że prawdziwą tragedią 
Europy Środkowej nie jest Rosja czy Związek Radziecki, ale jest nią 
Europa Zachodnia, dla której fakt, iż Polacy, Czesi i Węgrzy potrafili 
przeciwstawić się niedemokratycznym reżimom w imię wartości 
charakterystycznych dla kultury Zachodu, był zupełnie obojętny. 
Największym problemem zdaniem Kundery było to, że Zachód nie 
zauważył nawet „zniknięcia” swojej integralnej części, jaką jest Eu-
ropa Środkowa (Kundera 1984: 20).

Upadek żelaznej kurtyny, w dużej mierze w wyniku silnych ru-
chów odśrodkowych (antykomunistycznych) zwłaszcza w Europie 
Środkowej, nieuchronnie pociągnął za sobą upadek ZSRR, co wy-
dawało się niemożliwe jeszcze w połowie lat 80. XX w. Rosja, która 
w okresie rządów Jelcyna pogrążyła się na całą dekadę w swego 
rodzaju „smucie”, faktycznie wycofała się z Europy, jakkolwiek część 
polityków europejskich wierzyła w demokratyzację, europeizację, 

2	 Pisze o tym w swoich książkach i artykułach m.in. Will Kymlicka, obna-
żając tym samym stereotypy i przesądy rozpowszechnione w naukach spo-
łecznych na temat Europy Środkowo-Wschodniej. Zob. (Kymlicka 2000: 
183-212).
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a nawet „westernizację” Federacji Rosyjskiej. Wraz z objęciem stano-
wiska prezydenta FR przez Putina tego typu myślenie z roku na rok 
napotykało na coraz liczniejszą liczbę faktów, z którymi się zderzało.

Rosja jako anty-Europa

Pozostając przy autorze słynnego eseju pt. Zachód porwany albo 
tragedia Europy Środkowej, skoncentrujmy uwagę na Rosji, którą 
definiuje on jako „anty-Europę” lub „anty-Zachód”. Kundera pisze: 
„Cywilizacja rosyjskiego totalitaryzmu jest bowiem radykalnym 
zanegowaniem Zachodu takim, jaki narodził się u świtu epoki no-
wożytnej, opartego na myślącym i wątpiącym ego, charakteryzują-
cego się twórczością kulturalną pojmowaną jako ekspresja jedynego 
i niepowtarzalnego Ja” (Kundera 1984: 18). W innym miejscu autor 
eseju stwierdza: „Na wschodniej granicy Zachodu silniej niż gdzie 
indziej postrzega się Rosję jako anty-Zachód: jawi się ona nie jako 
jedno z wielu mocarstw europejskich, lecz jako szczególna, zupełnie 
inna cywilizacja” (Kundera 1984: 8). Wreszcie warto tutaj przywo-
łać swoistą definicję Europy Środkowej, którą Kundera rozpatruje 
w kategoriach Europy par excellence, uznaje ją bowiem za „zminia-
turyzowaną” Europę narodów zbudowaną na regule „maksimum 
różnorodności na minimum przestrzeni”, podczas gdy Rosja swoją 
tożsamość buduje na odwrotnej zasadzie: „minimum różnorodności 
na maksimum przestrzeni” (Kundera 1984: 7).

Trudno jednak tego autora uznać za prekursora takiego spo-
sobu postrzegania Rosji jako zaprzeczenia cywilizacji europejskiej 
czy cywilizacji Zachodu, co współcześnie coraz wyraźniej znajduje 
swój wyraz w rozwijanej i wzmacnianej przez zarówno czynniki 
rządowe, jak i przez część intelektualistów rosyjskich koncepcji „ru-
skiego mira”, któremu to zagadnieniu należałoby poświęcić osobny  
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tekst. Koncepcja ta, lansowana m.in. przez dwóch Aleksandrów: 
Dugina i Sołżenicyna, przyjmuje na naszych oczach postać real-
nych działań o charakterze geopolitycznym. Nota bene zachodni 
Europejczycy o nieeuropejskim charakterze Rosji dowiadują się już 
z Listów z Rosji Astolphe’a de Custine’a, wydanych w 1839 r. (Zaręb-
ska 2022: 147). Coraz bardziej popularna rozwijająca się równole-
gle do ideologii „ruskiego mira” doktryna eurazjatyzmu, określana 
czasem mianem geopolitycznej przestrzeni od Władywostoku po 
Lizbonę, nie oznacza bynajmniej postulatu dokonania integracji Eu-
ropy i Azji. O ile w opisywanym przez Kunderę przypadku doszło do 
„uprowadzenia” Europy Środkowej stanowiącej wschodnie rubieże 
Zachodu, o tyle w omawianym przypadku chodzi o „wciągnięcie” 
w ciężki, rozległy i autorytarny masyw stepów azjatyckich całej 
Europy (Potulski 2010: 85).

Rosja okresu rządów Putina – wyzwania rzucone 
Europie: 2008, 2010, 2014, 2022

Wielu badaczy stosunków międzynarodowych wykazuje skłonność 
do nadmiernej koncentracji na tzw. dokumentach strategicznych 
określających wektory polityki zagranicznej danego państwa w dłuż-
szym okresie. Nie umniejszając ich wagi jako wyrazu samoświado-
mości geopolitycznej elit danego państwa, przede wszystkim należy 
jednak zwracać uwagę na rzeczywistość polityczną i militarną, na 
faktycznie podejmowane działania.

Zacznijmy od stwierdzenia, że Europa stała się zawiedzioną, 
specyficznie pojmowaną, miłością prezydenta Putina, któremu 
marzyła się „Wielka Europa” w sojuszu z Rosją, po wypchnięciu 
ze Starego Kontynentu USA. Marek Menkiszak w jednym z rapor-
tów Ośrodka Studiów Wschodnich pisze: „Miałaby ona składać się 
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w istocie z dwóch bloków integracyjnych: zachodniego, obejmują-
cego Unię Europejską, z dominującą pozycją Niemiec, oraz wschod-
niego, obejmującego tworzącą się Unię Eurazjatycką, z hegemoniczną 
pozycją Rosji. Bloki te miałyby, poprzez zawierane porozumienia 
i powoływane instytucje, stworzyć częściowo zintegrowany obszar 
bezpieczeństwa, gospodarczy, energetyczny i humanitarny. Tworze-
nie takiej wspólnej przestrzeni nie prowadziłoby jednak do systemo-
wego przyjmowania przez Rosję i jej sąsiadów wartości i standardów 
europejskich i nie ograniczałoby Rosji pola manewru w polityce 
zagranicznej jako wielkiego mocarstwa, balansującego pomiędzy 
różnymi centrami siły” (Menkiszak 2013: 5).

W Europie największym zwolennikiem tego planu były Niemcy, 
które nigdy nie wyzbyły się myślenia w kategoriach wielkich prze-
strzeni i wizji siebie jako mocarstwa światowego, zdolnego do rywa-
lizacji ze Stanami Zjednoczonymi. Putin, rozumiejąc tę – bądź co 
bądź – słabość Berlina, przez wiele lat inwestował w zacieśnianie wię-
zów z Niemcami, skutecznie infiltrując elity polityczne tego państwa. 
Wizja „Wielkiej Europy” otwierała niezwykle kuszące perspektywy 
przed niemieckim przemysłem. Zainicjowany przez Putina format 
eurazjatyckiej współpracy na osi Moskwa–Berlin–Paryż wydawał się 
elitom niemieckim bardzo obiecujący, choć faktycznie stanowił ro-
dzaj geopolitycznej pułapki. Współpraca Berlina z Moskwą (jako że 
Paryż poniewczasie zorientował się, że jest jedynie kołem zapaso-
wym w tym układzie) zakładała m.in., że obszar Europy Środkowo- 
-Wschodniej powróci do polityczno-militarnej domeny Rosji, lecz 
gospodarczo pozostawać będzie w sferze Niemiec.

Tymczasem odkąd Władimir Putin objął urząd prezydenta 
Federacji Rosyjskiej, Pakt Północnoatlantycki poszerzył się zna-
cząco, przyjmując w swe szeregi dwanaście państw – wszystkie 
z Europy Środkowo-Wschodniej. W 2004 r. do NATO przystąpiły: 
Bułgaria, Estonia, Litwa, Łotwa, Rumunia, Słowacja, Słowenia; 
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w 2009 – Albania i Chorwacja; w 2017 – Czarnogóra; w 2020 – 
Macedonia Północna i co było dla wielu wielkim zaskoczeniem, 
a dla Rosji prawdziwym szokiem – w 2023 Finlandia. Ten proces 
rozszerzeniowy NATO wywoływał nerwowe reakcje na Kremlu. 
Jednocześnie stawiał pod znakiem zapytania szanse realizacji planu 
„Wielkiej Europy bez udziału USA”.

Szczególnie niepokojąca dla Kremla stała się jednak przede wszyst-
kim perspektywa „europeizacji” Ukrainy – „miękkiego podbrzusza” 
Rosji. Pomarańczowa rewolucja (2004-2005) jako seria protestów 
i wydarzeń politycznych na Ukrainie spowodowanych sfałszowaniem 
wyborów prezydenckich w 2004 r. przez ówczesny obóz władzy re-
prezentowany przez kandydata na prezydenta, ówczesnego premiera 
Wiktora Janukowycza, kandydata prorosyjskiej Partii Regionów, 
ujawniła po raz pierwszy na taką skalę proeuropejskie nastawienie 
znacznej części społeczeństwa ukraińskiego. Dziesięć lat później do-
szło do tzw. Euromajdanu (2013-2014). Wówczas to Ukraińcy zapro-
testowali przeciwko tej samej osobie – Wiktorowi Janukowyczowi 
ze względu na niepodpisanie przez niego umowy stowarzyszenio-
wej z Unią Europejską. W odpowiedzi na te wydarzenia Moskwa 
zdecydowała się na rozpoczęcie w lutym 2014 r. wojny hybrydowej, 
w ramach której jej siły opanowały Donbas oraz Półwysep Krymski. 
Była to druga rozpoczęta przez Putina wojna (po interwencji zbrojnej 
w Gruzji w 2008 r.). Konflikt ten próbowano „uregulować” w ra-
mach tzw. porozumień mińskich, serii umów podpisanych w Mińsku 
5 września 2014 i 12 lutego 2015 r., mających na celu zakończenie 
konfliktu na wschodniej Ukrainie. W lutym 2015 r. zawarte zostały 
kolejne porozumienia (Mińsk II) pomiędzy przywódcami Francji, 
Niemiec, Rosji i Ukrainy (tzw. format normandzki). Porozumienia 
te jedynie częściowo „zamrażały” tlący się konflikt.

Militarna napaść Rosji na Ukrainę w 2022 r. i pełnoskalowa wojna 
rozpoczęły całkowicie nowy etap w historii Europy. Tak jak niegdyś 
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„porozumienia” poczynione w Monachium w 1938 r. utorowały 
Hitlerowi drogę do wojny światowej, tak tzw. porozumienia miń-
skie z 2014 i 2015 r. miały, jak się wydaje, jeden tylko cel – uśpić na 
pewien czas uwagę Europy i przetestować jej reakcję na ewidentne 
łamanie prawa międzynarodowego. Rosja, nie płacąc wiele, kupiła 
sobie czas potrzebny do dokonania powtórnej agresji na Ukrainę.

Po przeszło trzydziestu latach od upadku żelaznej kurtyny i roz-
padu ZSRR, po poszerzeniu Unii Europejskiej i NATO o państwa 
Europy Środkowej i Wschodniej, Europa staje wobec największego 
od II wojny światowej wyzwania geopolitycznego. Zlekceważona 
inwazja Rosji na Ukrainę w 2014 r. przypomniała osiem lat później 
dosadnie, że konwencjonalna i pełnoskalowa wojna nie przeszła 
bynajmniej do historii. Tak jak do historii nie przeszło wyniszczanie 
całych miast i ludobójstwo. Grozny i Vukovar wcale nie okazały się 
ostatnim akordem mijającej epoki. Bachmut i Irpień otworzyły ko-
lejny rozdział w historii Europy.

Jest rok 2024. Rosja już nie ukrywa swoich planów inwazji na Eu-
ropę. Putin zaczyna o tym mówić otwarcie, bez ogródek. W pierwszej 
kolejności wygraża państwom bałtyckim oraz Mołdawii, następnie 
Polsce. Ponownie zamierza dojść do Atlantyku, tak jak to się stało 
dwa wieki wcześniej, gdy rosyjskie wojska rezydowały we Francji. 
Jeśli wojna w Ukrainie zostanie zamrożona, Rosja może w ciągu sze-
ściu lat przygotować swoje siły lądowe do ataku na NATO – wynika 
z najnowszej analizy renomowanego think tanku, Niemieckiej Rady 
Stosunków Zagranicznych. Analiza jest zgodna z nowymi wytycz-
nymi polityki obronnej Bundeswehry, które zostały przedstawione 
przez niemieckiego ministra obrony Borisa Pistoriusa na początku 
listopada. Po raz pierwszy publicznie użył słowa „gotowość do wojny” 
jako celu reorganizacji Bundeswehry (NATO kontra Rosja 2024).

Rosja jest „głodna”, a  jedynym sposobem zaspokojenia tego 
„głodu” jest nie rozwój kulturowy czy technologiczny, ale podbój 
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terytorialny. Chodzi nie o samodoskonalenie się, lecz o demonstra-
cję siły. Należy pamiętać, że Rosja pozostaje dziedzicem cywilizacji 
mongolskiej. Tej zaś potrzebą w odróżnieniu od cywilizacji rzym-
skiej jest nie upowszechnianie wzorców kulturowych, ale podbijanie 
jak największych połaci świata. Moskwa chce realizacji ideologii 
euroazjatyckiej – stworzenia antyamerykańskiej i antychińskiej 
przestrzeni od Władywostoku do Lizbony. Bo tylko realizacja tego 
geopolitycznego projektu pozwala jej na przetrwanie.

Stosunki międzynarodowe od zarania dziejów stanowią pole 
walki i  rywalizacji: a) o  dostęp do ograniczonych zasobów; 
b) o przestrzeń życiową (terytorium korespondujące z wielkością 
populacji); c) o możliwości rozwoju i budowę dobrobytu, głównie 
na podstawie rozwoju nowoczesnych technologii i kształcenie wy-
soko wykwalifikowanych kadr, budowanie społeczeństwa opartego 
na wiedzy; wreszcie d) o prestiż. Rosja, zwolniona z rywalizacji 
w zakresie dwóch pierwszych czynników z racji swej rozległości 
i zasobów, z uwagi na swoją kulturę polityczną głęboko zanu-
rzoną w okresie dominacji mongolskiej i niezdolną do budowania 
państwa i społeczeństwa opartego na racjonalności nakazującej 
minimalizację przemocy i maksymalizację zachęt do samorozwoju 
w różnych wymiarach życia społeczno-politycznego, skazana jest 
na nieustanną wojnę o prestiż. Przy czym ów prestiż zwykła ona 
kreować zastraszaniem.

Odpowiedź Europy na anty-Europę

Odpowiedź Europy na pełnoskalową wojnę na Ukrainie to zapewne 
temat na osobne opracowanie. Zauważmy jedynie, że państwa eu-
ropejskie podzieliły się w pewnym rzecz jasna uproszczeniu na trzy 
obozy, w obrębie których dochodziło do pewnych „przetasowań”.
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W pierwszym znajdowały się te państwa, które poprzez dostawy 
sprzętu wojskowego, przyjmowanie rannych do swoich szpitali 
i opiekę nad milionami ukraińskich imigrantów udzieliły natych-
miastowej i bezwarunkowej pomocy walczącej Ukrainie. Państwa 
te uznały, że tylko zwycięstwo Ukrainy stanowić może rękojmię 
bezpieczeństwa dla nich samych. W gronie tym wyróżnić należy 
Polskę, Rumunię, Republikę Czeską, Słowację i państwa bałtyckie – 
kraje stanowiące tzw. wschodnią flankę NATO. Stanowczo agresji 
na Ukrainę przeciwstawiły się również państwa skandynawskie, 
Finlandia, Holandia (Świerkowski 2024; Bloomberg 2024), Dania 
i Wielka Brytania (Krzysztof Winkler: Wielka Brytania 2024; Pre-
mier Wielkiej Brytanii 2024). Do tej grupy z pewnymi zastrzeżeniami 
zaliczyć można także takie państwa jak Grecja, Albania, Macedonia 
Północna i Bułgaria (Herman 2024).

Drugą grupę – na czele z Niemcami i Francją – stanowiły te kraje, 
które jednoznacznie potępiając rosyjską agresję, liczyły jednak na 
„dogadanie się” z Putinem i wynegocjowanie pokoju lub choćby ro-
zejmu, w trosce głównie o swoje interesy gospodarcze z Rosją. Zasta-
nawiający był zwłaszcza stosunek Niemiec, najsilniejszego państwa 
Europy. Berlin wyraźnie cierpiał z powodu agresji Rosji na Ukrainę, 
ale zupełnie z innego powodu niż pozostałe państwa Unii Europej-
skiej. Jak „krew w piach” poszły plany rozwoju współpracy energe-
tycznej z Moskwą i czerpania zysków ze sprzedaży węglowodorów. 
Rosja niemile zaskoczyła Niemców. Po raz pierwszy od II wojny 
światowej Niemcy, jako państwo, które aspirowało i nadal aspi-
ruje do roli lidera Europy, musiały się cofnąć i uznać swoją porażkę 
w polityce europejskiej. W omawianej grupie znajdowały się także 
państwa, które nie tyle popierały wprost Moskwę w toczącym się 
konflikcie, ile sprzeciwiały się zastosowaniu poważniejszych sankcji 
mających na celu jej zniechęcenie do eskalowania wojny. Nie zdecy-
dowały się też na zerwanie z nią relacji gospodarczych (Bruszewski 
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2024; Kazimierska i in. 2023; Macron 2024). W gronie tym wyróżnić 
należy zwłaszcza Węgry (Jóźwiak 2023), Austrię (Media: Austria 
stała się 2024) oraz Włochy (Patey 2024). Od czasu objęcia rządu 
przez Roberta Fico w październiku 2023 r. do wspomnianych wcze-
śniej państw dołączyła Słowacja. Słowacki premier opowiedział się 
przeciwko dozbrajaniu Ukrainy w formie przekazywania sprzętu 
wojskowego oraz stwierdził, że rząd w Kijowie musi pogodzić się 
z utratą części swojego terytorium (Górecki 2024).

Do trzeciej grupy zaliczyć należy państwa wahające się, zacho-
wujące się ambiwalentnie, wyczekujące na rozwój wydarzeń i po-
zostawiające decyzję o wsparciu lub odmowie wsparcia Ukrainy na 
później, oraz te państwa, które po kilkunastu lub kilkudziesięciu 
miesiącach wspierania Ukrainy w walce z Rosją zapowiedziały za-
przestanie go lub poważne ograniczenie (vide: Słowacja, Holandia 
[Maciejewski 2024]) lub odwrotnie – po okresie wyczekiwania na 
rozwój wypadków zdecydowały się na pomoc Ukrainie (w ograni-
czonym stopniu Serbia [Bruszewski 2024], a także Niemcy i Francja 
[Kazimierska i in. 2023]).

Zakończenie

Europa A.D. 2024 z jednej strony nie wygrywa wojny na Wscho-
dzie, dozbrajając metodą kroplówkową wojsko ukraińskie, z dru-
giej – zmaga się z narastającą presją migracyjną. Już nie wystarczy 
transferować miliardy euro do Turcji czy państw Afryki północ-
nej, żeby powstrzymać migracje. Co najwyżej można je ograniczać 
i spowalniać, ale nie można ich zatrzymać. Czas Europy przemija. 
Z centrum świata, jakim stała się dzięki ekspansji kolonialnej zapo-
czątkowanej pod koniec XV w., a także rozwojowi nauki i gospodar-
ki opartej na przemyśle, a następnie nowoczesnych technologiach, 
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z dekady na dekadę staje się światową, starzejącą się demograficznie 
i duchowo, prowincją. Ekspansja ad intra i ad extra takich państw 
jak Chiny, Indie, Brazylia, Meksyk oraz Iran, państw arabskich oraz 
państw Azji południowo-wschodniej, pozwala na postawienie tezy, 
że znajdujemy się w procesie redefinicji ładu światowego. Jesteśmy 
w okresie tranzycji od ładu unipolarnego do ładu multipolarnego. 
W tym drugim możliwe są różne koalicje, także z udziałem Euro-
py jako kluczowego gracza, który na nowo musiałby zdefiniować 
swoją tożsamość międzynarodową. Jeśli jednak zawiązana zostanie 
mimo wielu sprzecznych interesów drapieżcza koalicja tzw. global-
nego Południa w kontrze do Zachodu (Ameryka Północna, Euro-
pa, Australia i Nowa Zelandia) oraz Japonii i Korei Południowej, 
Europa podzieli los cywilizacji, których już nie ma, tj. które upadły 
pod ciężarem swojej gnuśności i niezdolności do rozumienia wagi 
dokonujących się przemian.
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